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Od 5 do 20 procent
wyniesie obniika pensy] urzędn.czych

NOWINY CODZIENNE
NASZE a BC

Alarmujący projekt
Sposoby, jaKiemi zamierza min 

Kwiatkowski realizować dalsze 
punkty swego programu deflacj j 
nego, nie zostały jeszcze oficjal­
nie sformułowane Daje to prasie 
okazję do dyskusji, w kioiej po­
jawiają się pewne pod adresem 
rządu sngestje. W  szczególności 
konserwatywny „Czas", od kilku 
dni zamieszczający na ten temat 
serję programowych artykułów, 
»»wstąpił obecnie z projektem, 
prawdziwie rewolucyjnym.

Proponuje on mianowicie, aby 
dla oddłużenia rolnictwa, nrze- 
mvsłu i budownictwa użyć... re- 
z f w  Z. IT. P. U. Zdaniem „Cza­
su" jest to „konieczny warunek 
naprawy*" bo „przy utrzymaniu 
stałości waluty wierzytelności za 
kładów ubezpieczeń będą i tak 
nieściągalne". Wobec tego „spra­
wiedliwe" rozwiązanie sprawy 
mia,oby polegać na tem, że alboby 
się przeliczyło dotychczasowe 
składki, strącając 50 proc. od 
wpłat w okresie dobrej konjunk- 
tnry z tej racji, że wówczas siła 
nabywcza pieniądza była mniej 
sza, albo też zlikwidowało cale u- 
bezpieczenie „przy równocz“snem 
zwróceniu części składek ubezpie 
ezonym i wprowadzeniu systemu 
oszczędności przymnsowcj“.

A  zatem: zamach na zbiorowy 
majątek św iata pracy, ulokowa­
ny w ubezpieczeniach, aby tym 
sposobem kosztem jednej tylko 
warstwy, ułatwić sobie rozwiąza­
nie zagadnienia, które ma znaczę 
nie ogólnopaństwowe i tylko w 
skali ogólnej może być rozwiąza­
ne.

Nie wchodzimy tu juz w kwest- 
/ę sprawiedliwości społecznej 
Ale zastanówmy się tylko nad 
konsekwenc jaroi.

Świat pracy i tak przecież po­
nosi teraz olbrzymie oiiary: już 
przed roitiem podwyższono doda­
tek kryzysowy od pensyj pracow­
ników prywatnych, obecnie ma 
przyjść nowa bardzo znaczna pod 
wyżka. Czy można na tę samą — 
ciągle tę samą —  warstwę lud­
ności jeszcze zwalać dalsze ofia­
ry i koufisKOwać jej całe zabez­
pieczenie przyszłości?

Jeśli jakiś bank ogłasza upad­
łość i wkładcy wychodzą ze stra­
tami, można każdemu z nich po­
wiedzieć: Mogłeś gdzieindziej 10- 
kuwać! Ale coż sobie ponijsla w 
razie takiej likwidacji kapitałów 
ubezDieczeniowych wszyscy ubez 
pieczeni, od kiórjch składki byty 
ściągane przymusowo i którzy nie 
mieli na ich lokowanie żadnego 
wpływu? Przecież przymus ta­
kiego a nie innego losowania re­
zerw ubezpieczeniowych byl wy­
nikiem polityki rządowej, był 
wręcz nakazany wydanym w tej 
sprawie dekretem. Czyż mógłby 
rząd zdecydować się na wycofa­
nie swego ż j ra spod tych lokat7

Pomysł „Czasu" jest wręcz nie 
słychany i dowodzi tylko, jak ry­
zykowne koncepcje zaczynają się 
już wylęgać w niektórych sfe­
rach.

,W kołach rządowych trw a ją  na 
rady  nad ustaleniem  ostatecznem  
zasad obniżki pensyj urzędniczych 
drogą wprow adzen ia podatku od 
uposażeń pracowników  państwo­
wych. Jak wiadomo, poprzednio 
było w  p lan ie  w prow adzen ie po­
datku w  wysokości od 7 do 20 pro 
cent, co nawet przedstaw iciele 
rządu ośw iadczy li w  kom isji se j­
m owej. Obecnie zdecydowano jęci 
nak dolną gran icę obniżyć. Poda 
tek ma się wahać w  granicach od 
5 do 20 proc. tak, że najn iższe 
pensje urzędnicze obciążone bedą 
podatkiem 5-procentowym.

Najprawdopodobn iej tabela po

Gen. de Beno zapowiedział ofenzywe

tiow wIomb n v m  Makalle
Koncentryczny atak na główną kwaterą w Dessie

datku w yglądać będzie w sposób 
następu jący:

D la pobierających do 100 zł. 
stawka w ynosić bedzie 5 proc. od 
101 do 150 zł. —  7 proc , od 131

do 500 zł. 10 proc , od 501 do 1.000 
z l  —  12 proc., od 1.001 do 2.00C 
zł. —  15 proc., dla uposażeń po­
nad 2.000 zl stawka w yn óa if bę­
dzie 20 proc.

A S M  A R A , 31.10. ( P A T ) .  Gen. 
de Bono, naczelny dowódca w łos­
kich s ił zbrojnych p rzy ją ł dzien­
nikarzy, wobec których, ze w zg lę ­
du na m ożliwość doniosłych w y­
padków w  dniach najb liższych, 
ośw iadczył, co następu je:

—  Posuw aliśm y się naprzód z 
taką mocą i zapaleni, że nawet 
gdyby opór b? 1 znacznie s iln ie j­
szy, bylibyśm y go n iew ątp liw ie  
złam ali. N ies iem y ze sobą cyw ili 
zację, pragn iem y na zdobytych 
terytoriach  dokonać tego samego, 
czego dokonaliśmy w e W łoszech. 
L iczym y się poważnie z  sankcja­
mi, lecz sądzimy, że m imo to zdo­
łamy osiągnąć sw ój cel.

L O N D Y N , 31.10. (A T E . )  Z 
Add is Abeby donoszą: W ed ług 
otrzym anych tu wiadom ości, W ło ­
si zb liży li się o ty le  do Makalle1, 
że należy się liczyć  z  z a !ęciem 
m iasta w  na jb liższe j przyszłości, 

Z Asm ary donoszą: Włoskie,
straże przednie lew ego  skrzydła 
p ierw szego korpusu* doszły 
w czora j w ieczorem  niem al do M a­
kalle P o  nastaniu zmroku oddzia­
ły  w łoskie zostały jednakże nieco 
co fr ię te .

W  w ojskowych kołach włoskich 
przypuszczają, że W łosi wkroczą 
dziś do M akalle. W ojska abisyń' 
skie nie będą bron iły  tego miasta. 
W ubernej chw il: niema ju,. od­
dzia łów  abisyńskich w  M akalle.

Z  Add is - Abeby o sytuacji na 
fron c ie  północnym donoszą, źe 
koncentracja w ojsk abisyńskich 
na całym  tym  fron c ie  odbywa się 
obecnie bardzo szybko. Ras Kassa 
p rzybył z Gondauru do prow in ­
c ji T ig re  na czele s iln ej arm ji i 
obejm uje dowództwo na odcinku 
na południe od Aksum, podczas 
gdy według in form acyj w łoskich 
mial się. on znajdować w  zachód- 
n iej części tego fron tu  w  prow in ­
cji W olkait.

Walki nad rzeką Setit
Duże ożyw ien ie, według in- 

fom acyj, ze wszystkich źró­
deł, poczyna u jawniać się

w zaehodniej części frontu 
pułnocnego nad rzeką Setit. O 
rozgryw a jących  się tam w ydarzę 
niach korespondent rzym ski ij 
„T r ib u n y " donosi z A sm ary co na 
stępu je: „N ad  gran iczną rzeką
Setit n ieregu larne oddzia ły  ab i­
syńskie nieustannie usiłu ją s fo r­
sować rzekę na odcinku Omager, 
aby okrążyć w łoskie oddziały tu­
bylcze, strzegące g ian icy . Oddzia 
ły  Abisyńczyków , atakujące w  no 
cy pod osłoną karabinów maszy 
nowych, zostały we wszystkich w y 
padkach odparte, przyezem  napa­
stn icy ponieśli duże straty.

Gfenzywa na wschodzie
Korespondent H avasa w  Addis 

Abebie potw ierdza, iz  tam tejsze 
koła urzęduwe zostały pow iado­
mione o tem, że w ojska w łoskie 
zam ierza ją  zaatakować odcinek, 
znajdu jący się na północ od szczy­
tu Mussa - A li, aby następnie 
przez pustynne obszary Dar.akil 
okierować się ku Deesie, gdzie 
znajdu je się główna kw ate ia  a r­
m ji abisyńskich na północy.

N a  fron c ie  południowym  w  O- 
gadenie rozgryw a  ę.ię obecnie 
w ielka b itw a m iędzy w ojskaoii 
w łoskim i i abisyńskim i. W  H arra  
rze krążą pogłoski, że je s t to jed ­
na z decydujących b itew . Rzeko­
mo b itw a ta ma być kontratakiem  
abisyńskim  przeciw  wojskom  wło 
skim. A k c ja  abisyńska oceniana

jest, jako rróba  wstrzym ania s il­
nego raporu  w ojsk włoskich na 
południe i zmuszenia icb do od­
wrotu.

W ed iug w iadomości ze źródeł 
francuskich i angielsk ich  patrole 
Ask ierów  za ję ły  dziś fro n t Szilla- 
we i w yparły  znajdujące się tam 
oddzia ły  Ab isyńczyków  aż po Go- 
rahai. Po tym ra idzie na dość du 
żej od ległości oddzia ły  w róc iły  na 
sw oje pozycje.

Korespondent rzym skiej „ T r i ­
buny" donosi o tych w ydarze­
niach z Asm ary, że w łoskie wozy 
pancerne uderzyły na pozycje A- 
bis/ńczyków, znajdu jące sdę w  po­
bliżu Szillaw e. W  akcji te j brała 
rów nież udział eskadra włoskich 
sam olotów bom oow jeh . M imo n ie­
pogody akcja ta została uwień­
czona zupełnem powodzeniem.

R ic k e li
w Dżibuti

L O N D Y N , 31.10. (A T E ) .  —  Z 
Dżibuti donoszą, że przybył tam 
osław iony R ickett w raz z 15 fa ­
chowcami, k tórzy m ają m ezwłocz 
nie przystąp ić dc wstępnych ba­
dań na terytorjum  koncesji. R ,c- 
kett zapewnia, że w  najb liższym  
czasie przybędzie grupa 200 in ży­
n ierów  i techników oraz że nadej­
dą niezbędne maszyny, poczem 
rozpocznie się eksploatacja kon­
cesji.

Przez dob * mydło 
DO PFĘKNEJ CERY

Istnieje wiele średkow upiększa­
jących cerę ale także i niemniej 
niebezpieczeństw, które jej gro­
żą, jeżeli jest źle pielęgnowana 
Należy zawsze pamiętać, że skó­
ra musi być przedewszystkiem 
zdrowa i ie  unikać należy wszyst­
kiego, co ją męczy i osłabia.

Podstawa racjonalnej pielęg­
nacji cery mjsi byt dobre mydło 
Mydło Elida 7 Kwiatów. Jego 
obfita piana usuwa wszelkie 
n e'zys*o 'r i z porów i dokładnie 
oczyszcza skórę Mydło Elida 
7 Kwiatów jest przetłuszczone 
i tak łagodne, ie  specjaliści 
polecają je bez wahania nawet 
dlc najwrażliwszej cery.

P iA O A M l D« »  M A TO toG IC Z  NI t )

Mydło

ELI DAJ
N o w y Kurs m otoryzacyjny

Jakie firmy z? granicme dostaną koncesje 
na montownie

Nowy i  Wlotu
w  A f r y c e

L O N D Y N , 31.10. (A T E ) .  Z 
M onrow ji donoszą: M in ister Spr. 
Zagranicznych L ib erji, Simpson,

Gen. Rydz-Simigły
na Zamku

P. Prezydent R zeczypospolitej 
p rzy ją ł w czora j na audjencji Ge­
neralnego Inspektora S ił Zbro j­
nych gen Rydza Śm igłego.

W ic h u ra  n a  H e m
szerzy dzieło zniszczenia

ośw iadczył, że przedstaw iciel 
W łoch Tomase zaproponował rzą­
dowi L ib e r ji w marcu r. b zaw ar­
cie traktatu przyjaźn i oraz ukła­
du handlowego. N a  mocy tego 
traktatu obywatele w łoscy zosta 
liby równouprawnien i w  L ib e r ji z 
m iejscowym i obywatelam i.

Gdy rząd L ib e r ji odm ówi podpi­
sania układu, Tom ase zamknął 
biura konsulatu w łoskiego i w y ­
jecha ł do Rzymu Od tej chw ili 
stosunki dyplom atyczne pom iędzy 
L ib er ją  a W łocham i są zerwane.

H E L , 31.10. ( P A T ) .  Po hura­
ganow ej burzy na Bałtyku, która 
tyle szkód w yrządziła  na wybrze­
żu polskiem, po dwudniowej prze­
rw ie  wzm ogła się w ichura.

Dmie silny w ia tr północno-za­
chodni, ktury utrzym uje stan bu 
rzow y morza u brzegów  polskich, 
utrudniając rybakom bełskim  w y­
jazdy na połowy lub kontynuowa­
nie połowów  przybrzeżnych.

C££iuż?nie u r z ę n $ K i
zainteresuje Senat

W  czasie obrad Senatu ma być 
poruszona sprawa oddłużenia u- 
rzędników państwowych, o czem 
wspom inali p rzedstaw iciele rzą ­
du w  Sejm .e.

Oddłużenie urzędników polegać

N a k a z a n o  e g z e k u c je
ptidatku Lokalowego

Dnia 31 października miną! te r ­
min płatności podatku lokalowego 
za trzec i kw artał r. b. W ładze 
skarbowe otrzym i łv  zmiecenie hee

rr.a na stworzeniu specjalnego 
funduszu. Natom m st niema tu 
W'chodzi<. w grę kwestją w strzy­
mania egztku cji czy jak ieś inne 
m oratorjum  w stosunku do dłu­
gów  towarowych  urzędników, a 
w ięc w  odniesieniu do zakupów 
ratalnych.

Czynniki rządowe stanęły na 
stanowisku, iż  należności za 
pobrane przez urzędników na ra 
ty  tow ary muszą być regulo- 

zw łocznego pod jęcia kroków eg- wane, W szelk ie zarządzen ia mo- 
zekucyjnych wobec płatników, któ jra to ry jn o  - odlużer.iowe w dziedzi- 
rzy nie dotrzym ali term inu. nie zakupów ratalnych uznane zo-

-------------  - I Stały za niewskazane

C ie p le ]
W czora j panowmła w  Polsce po­

goda o zachmurzeniu zmiennem, 
dość duźem r.ad morzem, z prze- 
lotnem i deszczami. O godz. 14 ter 
m rm etr w skazyw ał: 5 stopni na 
Hali G ąsien icowej, 7 w  W iln ie , 8 
w  K ielcach i L idzie , 9 we Lw ow ie 
i Zakopanem, 10 w  W arszaw ie  i 
Łucku, 11 w  Poznaniu i Za lesz­
czykach, 12 w  Toruniu, 13 w  K a­
tow icach oraz 14 w  Cieszynie 

Dziś na Pom orzu, w  W ielkopol- 
sce oraz w  Polsce środkowej —  
chmurno i m glisto  z rozjaśn ien ia­
mi w  ciągu dnia. M iejscam i dro­
bne przelotne deszcze. Dość ce- 
pło. Słabe lub umiarkowane w ia ­
try południowo - zachodnie. Na 
pozostałych obszarach —  rano 
m glisto, w  dzień dość posrodnie i 
tem peratura około 10 stopni. Sła­
be w ia try  południowe lub cisza.

Lu oduowit ramiate
na mips ic hstonad

Już od pewnego czasu w rzą ­
dzie zw łaszcza pod naciskiem s fer 
wojskowych i w  obliczu w ręcz ka­
tas tro fa ln e j sytuacji m otoryzacyj­
nej zarówno pod względem  ilości 
pojazdów  jak  i stanu dróg do jrza ­
ła myśl pod jęcia akcji m otoiyza 
cy jn e j. A kcja  ta siłą rzeczy ma 
si być prowadzona rów no ’ eg!e :ia

K om itet Ekonom iczny M in i­
strów  na onegaajszem  posłodze­
niu p rzy ją ł wniosek M in istra  Ko­
m unikacji w spraw ie powołania 
kom isji dla rozpatrzen ia kor.cesyj 
na m ontownie pojazdów  rńcchani- 
cznych. N a  czele tej kom isji sta­
nie w icem in ister Kom unikacji, p. 
Piasecki.

dwóch polach, a m ianow icie w 
dziedzin ie budowy dróg i pojaz­
dów

Co ao budowy dróg, to akcja rez 
poczęła się ju ż od w iosny bieżące­
go roku. ezegc dowodem sa roboty 
ju ż prowadzone, m. in. wykończe­
nie szlaków wyjazdow ych  z W ar­
szawy i pobudowanie innych dróg 
finansowanych przez Fundusz Pra 
cy

Co do sprawv pojazdów, to utrzy­
mują, że Polsk i F ia t p*zy obec­
nych sw-oich m ożliwościach pro­
dukcji, me bedzie m ógł sprostać 
zadaniu i wskazują na fakt, że 
w iosną i latem  bieżącego roku, k!e 
dy F ia t wskutek obniżki ceny (»- 
trzym ywał w iększe zamówienia, 
to ju i  po krótkim  czasie nie mógł 
ich wykonywać odrazu, lecz do­
piero w  dłuższych term inach 4 
5 m iesięcy. Dużą ro lę  oticrywa 
rówmież brak kapitałów . Produk­
cja samoehoaowa bowiem  należy, 
jak  wiadomo, do bardzo kosztow­

nych
‘ Pozosta je  zatem, droga sprowa­

dzania pojazdów  z zagranicy. 
Skutki ujemne dla bilansu han­
dlowego, które m ogą stąd w yn i­
knąć, rząd zam ierza zm niejszyć 
przez udzielanie koscesy j na mon­
townię firm om  zagranicznym  
Montownie te pozwolą na zatru ­
dnienie robotników polskich i u- 
żywam e niektórych m aterjałów  
krajowych. O ile  nam wiadomo, o 
koncesje na m ontownie starało się 
n iejednoKrotnie w ie le  firm . Od­
rzucano o ferty , obaw iając sie kon­
kurencji 41 a F iata , skoro jednak 
produkcja F ia ta  je s t n iew ystar­
czająca. w zgląd  ten trac i na w a ­
dze Poważne o fe r ty  z łoży ły  poćo- 
Dno firm y : ‘Ford. General Motors. 
M ichelin  et Citroen, angielska f i r ­
ma Austin  i niem iecka Oopel.

Ustawa o m otoryzacji zestala 
ju ż ogłoszona przed kilkom a ty ­
godniam i, ale b. M in istei. ^riem y- 
słu i.H an d lu  p. Reichman z nie­
wiadomych powodów n ie oglosii 
przepisów wykonawczych, do usta­
w y Obecnie przepisy wykonawcze 
będą ogłoszone, co um ożliw i w y ­
dawanie koncesji. O ferty  rozpa­
trzy nowoutworzona kom isja, któ 
rej przewodniczący p. P iasecki 
k ieru jący w M in isterstw ie Komu­
nikacji działem  budowy dróg. W ąt 
piiwewi jest. aby koncesję o trzy­
mała tylko jedna firm a. P rzv  wy 
borze oędzie gra ło najw ażn iejsza 
rolę zagadnienie bilansu handle- 
w-ego, to zn. w ybór padnie na taką 
firm ę, której kraj m acierzysty bę­
dzie mógł udzielić Polsce wza- 
mian za koncesję, najw iększych 
kontyngentów wwozowych.

W i e B k L  p o p y t
na małe mieszkania

Wobec zapowiedzianej obniżki 
komornego w małych mieszka­
niach, wyjęcia spod ochrony loka­
torów większych loKali, obniżenia 
podatku lokalowego od mal/uzbo-

wych mieszkań, znacznie wzrosło 
zapotrzebowanie na małe ickale. 
W ie le  06Ób szuka obecnie m niej­
szych mieszKan, chcąc uniknąć 
konsekwencji w ynajm ow ania du­
żego m ieszkania
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Córa* ciszej o sankcjach

Coraz gtośiifei a kompromisie
Laval, sir Hoare i Aloisi przybyli nu Genewy

L O N D Y N , 31.10. ( P A T )  W edle 
doniesień Reutera z Genewy, przy­
w iązu ją  tam najw iększą wagę do 
ju trze jszego  przybycia  A Io is i ‘ego, 
H o a rt ‘a i Lava la . Sądzą, że ich 
jednoczesna obecność w  Genewie 
oznacza porozum ienie, które na­
stąpi w cześn iej, an iżeli się p rzy­
puszcza. Is tn ie je  nadzieja, że oso­
biste rozm owy doprowadzą do roz­
w iązania, które byłoby do przy­
jęc ia  i przez A b isyn ję i L ig ę  N a ­
rodów.

PR ZYJAZD  B \R. A LO IS PE G O

G E N E W A , 30.10. ( P A T ) .  P ow ­
szechną uwagę zw raca przyjazd  
do Genewy liczne j delegacji w ło­
skiej. P rzyby ł ju ż m inister Rocco, 
*  przyjazd  bar A lo u i ‘ego zapo­
w iedziany je » t  na piątek rano. W o 
bec tego, że W łosi nie będą oczy­
w iście brać udziału w  pracach ko­
m itetów  sankcyjnych, należy Drzy 
puszczać, że poza posiedzcmam. 
kom itótów  odbywać się będą w 
Gonewie rozmowy na temat m ożli­
wości zra lez len ia  podstawy p oro ­
zum ienia celem pojednawczego 
za ła tw ien ia  sporu włosko - ab iiyń  
ik iego .

P A R Y Ż , „L 'O eu v re “  oświadcza, 
ie ,  zćan.em  kół poinform owanych, 
p lan załatw ien ia  konfliktu  rozwft 
ia n y  obecnie, nie ma żadnych w i­
doków p rzy jęc ia , a służyć może 
ty lko jako podstawa do rokowań. 
W  Genew ie żyw ią  nadzieję, ze 
Le.val i H oare będą m ogli mówić 
szczerze z A luisim , a być może 1

przedstaw icielem  negusa, to zna 
czy we czworo.

N A R A D Y  R ZECZO ZNAW CÓ W
L O N D Y N , 31 10. ( P A T )  —  T a ­

jem nicze narady, które odbył w 
czasie weekendu rzeczoznawca 
brytyjsk iego m, s, z. Peterson z 
rzeczoznawcą francuskim  p, Saint 
Ouentin zaczyna się stopniowo 
wyjaśniać.

Gdy w ub. tygodniu prem jer 
Lava l zaznajom ił ambasadora bry 
tyjsk iego z sugestjam i Mussol. 
m ego na których podstaw ie szof 
rządu włoskipgo skłonny byłby 
rokować o zaw arcie pokoju, oka ­
zało się, że sugestje w łoskie op ie­
ra ją  się na pewnych przesłan­
kach, co do których rzeczoznaw­
cy bryty jscy  m ieli odmienne po­
glądy.

P rem jer  Lava l zaproponował 
przeto dokładne przestudjowam e 
tych kwestyj przez rzeczoznaw­
ców, ażeby w  przyszłości w  spra­
wach tych istn ia ły  pewne ustalont 
pojęcia. Obaj rzeczoznawcy Peter­
son 1 Sam t Quentin doszii równo­
cześnie do zgodnych nrzesłanek 
francusko - brytyjsk ich , z któ­
rych, ich zdaniem dyskusje po­
kojowe winny wychodzić. P rzepro 
wądzono dokładne rozgran icze­
nie poszczególnych obszarów A- 
b isyn ji pod względem  e tn ogra ficz­
nym i h istorycznym  W  spraw ie 
portu w  Assab rzeczoznawcy u- 
s ta lili zgodnie, te  propozycja w io­
ska jest nie do przyjęc ia .

K O B IE T Y  W Ł O S K IE  P R Z E C IW  

SA NKCJO.AI

RZYM , 31 10. ( P A T ) .  —  P a rtja  
faszystowska poa ję ła  szeroKo za­
krojoną akcję propagandową, 
zm ierza jącą do zorgan izow ania 
obrony p rzeciw  sankcjom gospo­
darczym i ich następstwom P o ­
ważną rolę w  te j propagandzie 
row ierzono kobietom, skupionym 
w  kom itetach prow incjonalnych. 
W skład tych kom itetów wchodzą 
matki i wdowy po poległych w  
w ojn ie św iatow ej, ne

Dr. Klaajtin is n ie ra m y
^ r o k u r a l o r  apefu fe -

Zakończył się akt drugi ponu­
rej zbrodni, k tórej o fia rą  padł 
dzierżawca majątku Kapłan, Sta 
nisław Swięcki, Jak wiadomo, 
w łaścicielka majątku Rakowska, 
pragnąc pozbyć się n iew ygodne­
go dzierżawcy, w ynajęła  kilku 
zbirów, którzy zam ordowali ńwfęc 
kiego w  bestji laki sposób. Jeden 
ze zb irów  zarzucił ś. p. Św ieckie­
mu pętlę na szyję 1 pow iesił go 
na swoich plecach. W yrokiem  Są­
du Okręgowego w  Łom ży, a na­
stępnie wyrokiem  Sądu N a jw y ż ­
szego m ordercy w raz z Ranowską 
skazani zostali na w ielo letn ie w ię 
zienie.

Dzień Oszczędności
D r i e m  g o s p o d a r c ze g o  u ś w ia d o m ie n ia

,G e n . Ja n u s za jtis  p o n o w n ie  w y b ra n y
na presesa osadników powiatu krzemienleckiugo

gen, M arjana Żegotę - Januszajtl- 
sa, lecz wybór ten nie został za­
tw ierdzony przez centralę war-

ŁU C K , 31.10 (T e l. w ł.).  W  o- 
fta tn ich  dniach odbędzie się w 
Krzem ieńcu zjazd osadników w o j­
skowych Krzem ieńca, stanow ią­
cych, jak  wiadomo, jeden z n a j­
większych ośrodków osadniczych.

Zw iązek osadników wojskowych 
a powiatu krzem ienieckiego w  
swoim  czasi ‘  w ybra ł na prezesa

O d n a le z io n y  szk ie let
przyczyna niesłusznego oskarienia

W IL N O , 31.10 (te l. w ł.).  Za ko- 
lon ją  M agistracką pod W ilnem  
wykopano w  polu szk ielet ludzki, 
którego tożsamości nie zdołano 
ustalić. N a  podstawie zeznań o- 
Kelicznych m ieszkańców przypu­
szczano, że Jest to szk ielet z a g "  
n;onego w 1929 r. parobka, Jana 
Kow alew sk iego. Rozpoczęte na­
tychm iast śledztwo zdawało się 
wskazywać, że zaszedł tu w ypa­
dek m orderstwa 1 że sprawcą te­
go je s t W ładysław  Komor. Mord 
m .ał nastąpić w  celach p rzyw ła­
szczenia gruntu, który znajdował

Prezes Centralnego Komitetu O- 
szczednościowego R. P. dr Hen­
ryk Gruber, z okazji Dnia Gszezęd 
ności, wygłosił w dniu 81 paździer 
nika 1935 przemówienie, które po­
dajemy w streszczeniu:

Obchód Dnia Oszczędności, tc 
znana, z roku na to k  pow tarza­
jąca się uroczystość. Choć brzm i 
ona tą samą nutą, to jednak nia 
traci n igdy swej aktualności.

Dzień Oszczędności nie Jest 
dniem propagandy oszczędzania 
samego w  sobie. Człow iek o szczę ­
dzający staje się kap ita listą ; ka­
p ita listą  jes t każdy, który nie 
wszystko w ydaje, co zapracował. 
A by  jednak m ógł zapracować, po­
w inien znaleźć w a rsz ta t, przy 
którym* zużytkuwując w  ram ach 
dobra ogólnego swe siły, zdoła u- 
zyskać nadwyżkę, potrzebną dla 
własnego dobra- D latego, nawołu­
jąc do oszczędności, wołam y o 
pracę W oła jąc  o kapitał mamy 
na m yśli środki proaukcyji, gdyż 
tylko one jedyn ie Są motorem u- 
zyskiwp.nia dóbr. To połączenie 
pozw oli narodowi zaspokoić po­
trzebę zamożności i u jawnić in­
stynkt przew idywania. Dzień O- 
szczędncści jes t w ięc dniem go­
spodarczego uświadom .enia M o ­
że i byioby przyjem niej, gdyby
nie trzeba byio m artw ić się. na
kredyt, myśląc o dniu ju trzejszym . 
.Naogół ludziom ła tw ie j traUaJa 
do przekonania poglądy, określa-

. . .  ne popularnie, że „jakoś to bę-
się w używaniu Komora, a praw- (j2je< -

f

szawską. zw iązek  rozw iązano i 
m fanowano kom isarza. Kom isarz 
zo igan izow a ł nowy zw iązek. Na ze 
branie nowego Związku stawiła 
się ogromna ność osadników, któ­
rzy ponownie w ybra li na prezesa 
gen. Januszajtisa.

nie należał gię Kowalewskiem u. 
Na skutek tego Kom ora areszto­
wano, mimo braku konkretnych 
dowodów.

Na miejsce, w  którem odnale­
ziono szkielet, zjechała się komi­
sja biegłych. Badanie szkieletu 
zakończyło się sensacją. Okazało 
się bowiem, iż nie są to szczątki 
Kowalewskiego, ale jagiekoś żoł­
nierza niem ieckiego, poległego je ­
szcze w  c za s ie . wojny, o czem 
świadczą m etalowe części ubra­
nia, znalezione przy szkielecie.

Stan zasieutów oztm&cfc
w połowie października

Stan zasiewów  ozimych, ustalo- 
r.y n a  podstaw ie 3.730 sprawozdań 
doreepondentów rolnych Główne­
go Urzędu Statystycznego, przed­
staw iał eię w  dn. 15 października 
przeciętn ie dla całej Polsk w sto­
pniach kwalifikacyjnych  następu-

„Prosto z Mostu”
Już się ukazał 45-y nr. tygodnika 

literacko - artystycznego „Prosto i 
raostu“ pod redakcją Stanisława PU  
seckiego. Numer otwiera artykuł Ja­
na Bajkowskiego p. t. „Córuchno n:e 
czytaj Mauriaea” , w którym autor 
ostro rozprawia się z Cz. Lechnickie 
go „Przewodnikiem  po beletrystyce". 
E. M  Schummer pisze o „Udbionzo- 
wieniu cara” , ks. Fr. Biotnieki „O 
pięknie mów Chrystusowych", ćdo- 
fcią numer „W iersze bezlistne" K azi­
m iery lilaków iozówny; Andrzej M i­
kułowski zamieszcza artykuł p. t. 
„Almanach naukowych michałków", 
Jerzy Pictrkiew icz o w ierszotwór- 
stwie młodzieńczem. Siostra Karola 
Szymanowskiego Z o fja  Szymanow­
ska daje garść wspomnień o rodzin­
nej Tymoszówce, wreszcie Stanisław 
Piasecki kreśli uwagi o nowym sezo­
nie teatralnym, kurne- uzupełnia
ciąg dalszy powieści „Tw inko” , po­
czątek noweli Cz. Straszewieza
„W zgórze  Księżyca", fe ljeton  W. Wa 
siutyńskiego „ 1 , 2 X 1 "  oraz bogate 
jak  zwykle stałe działy: recenzyj,
przegląd prasy, wycinanki, na m argi­
nesie i t. d.

Cenr numeru w  prenumeracie; 30 
g r  Prenumerata kwartalna 3.60 jr. 
Adres redakcji i administracji; W ar 
szawa, Now y i  wiat 24.

jąco (w  nawiasie dane z 1934 r . ) : 
Pszenica —  3,5 (3 ,5 ), ż j io  —
3,0 (3 ,6 ), jęczm ień ------- 3,5 (3 ,4 ),
rzepak —  3,7 (3 ,łj), koniczyna —  
3,5 (3 ,2 ).

Zasiewy pszenicy najlep iej 
p rzedstaw iały eię w w ojew ództw ie 
Jąskiem  i ti»rnopolskitm  (po 3.7), 
stosunkowo najsłab iej w woje- 
wudztwie poioskiem (3 ,1 ). Stan ży 
ta ozim ego najlepszy był w v o -  
jew ództw ie tarnopolskiem  (3,9) 
oraz w kieleckicm, Śląskiem, kra- 
kowskiem i lwowskiem  (po 3,8). 
Najsłabszy stan żyta stw ierdzono 
w wojew ództw ie poleakiem (3 ,3 ).

Określenie stanu koniczyny w a­
hało się w granicach oa 3,9 w wo­
jew . tarnopolskiem  do 2,3 w woj. 
poznańskiem (wskutek braku w il­
goci w ro li ) .

W ilgoci w ro li <Jla w egetacji 
ozimin byio naogół dostatecznie. 
N iem niej jednak z wojew ództw  
południowych z w yjątk iem  kra­
kowskiego oraz z woj. wołyńskie­
go, poznańskiego i pomorskiego 
znaczna część korespondentów roi 
nych (od  30 do 50 proc.) stw ier­
dziła brak w ilgoci w  roli.

Zarówno drugi pokos siana, jak 
i zbiory okopowych, odbywały się 
w caiej Polsce w warunkach po­
myślnych (90 proc. odpow iedzi). 
Jedynie z woj. w ileńskiego około 
‘ 0 proc. korespondentów donos!

lecz poglądów takich ko­
niec bywa n ieraz bardzo żałosny. 
N ietylko bow iem  instynkt, n ie ty l­
ko uczucie i rozumowanie, aie 
przedewszystkiem  doświadczenie 
wykazuje, jak  przykre byw ają  w 
życiu człow ieka dni burz 1 desz­
czów.

Dążność do zamożności drogą 
wspólnego w j siij/u, wprzęgn ięcie 
w kołu procesów kapfta lizacyj- 
nych całego narou —  tó jest pro­
gram, do którego wraca obecnie 
ludzkość. K rzew iąc kapitalizację, 
utrwalajm y guspudarkę, grun tu j­
my ją  na zasadach poczucia rze­
czyw istości. Pancerzem  przeciw  
oddaniu się w  niewolę obcemu ka­
pitałow i je s t zamożność jaknaj- 
w iększej ilości indywidualnych 
gospodarstw, a wstępnym warun­

kiem dla je j  uzyskania jest zau­
fan ie. T o  zaufanie powinno być 
nadal motorem polskiej kap ita li­
zacji.

Ostatnie lata wykazuią, ie  po­
czucie oszczędności szerokich mas 
wzrasta, że myśl gospodarcza 
przenika do najdalszych zakąt' 
kow Jtraju, Po lsk ie instytucje osz­
czędnościowe, przeszedłszy c ię ż ­
kie duśv;iadczenie gospodarki po­
w ojennej, oparły się skutecznie 
wstrząsom, które przeżywała za 
granica Polska idzie dziś przed
wielu innemi państwami Pó4 jnoniihfe, w Którym donoszona j *  
względem  ochrony oszczędności. p. św ięcka ma KothanKa (etare-

W  toku dochodzenia po licy jn e­
go w yszła  na jaw* niedwuznaczna 
rola, jaką w  tym ohydnym m or­
dzie odegra li przodownik po Ii Mi 
Stanisław Les iew icz i doktor 
K laczkin Okazało się, iż  L es ie ­
w icz był poin form owany o doko­
nanej zbrodni przez je j  spraw ­
ców i pragnąc za wszelką cerę 
zbrodnię ukryć, prow adził do­
chodzenie po licy jne w  kierunku 
wyelim inowania taktu zbrodni a 
śmierć św ieck iego usiłował przed 
stawić, j'ako samobójstwo. Doktór 
K laczkin, zam obecnie w Ostro- 
wiu M azowieckim , sprowadzony 
ha m iejsce zbrodni stw ierdził sa­
mobójstwo. Pon iew aż żona Swięc- 
kiego nie chciała się zgodzić z ta­
kiem wynikiem  dochodzenia po li­
cy jnego odmówiła, pomimo nacis­
ku ze strony przodownika Les ie­
w icza, pochovTania zwłok męża 1 
przechowywała je  w  domu przez 
9 dni, zaw iadam iając w  m iędzy­
czasie o wszystkiem  prokuratora 
Sądu Okręgowego w  Łom ży. P ro ­
kurator zarządził ponowne do­
chodzenie policy jne oraz sekcje 
•"włok. które wykazały, iż  Świecki 
został zam ordowany przez pow ie­
szenie.

Przodownik Lesiew icz usiłował 
wówczas nadać inny kierunek 
ś ]ed »*"'ij. przypisując w inę doko­
nanego m orderstwa nie.stn iej^ee 
mu kochankowi p. Sw ięckiej. O- 
P ’arając lię na sfingowanym  s-

Ludność, która pow ierza instytu­
cjom finansowym  swój kapitał,

go Kowala z K lu kow a ), i w  w yn i­
ku utrzym ywanych z nim etosun

w ś l i  praktycznie, nie oragn ie^ęów  jest w  ciąży. Przodownik Le 
ltk e ji teorji, a pragn ie dobrej go Jsiewicz zarządził sprowadzenie p 
spodaik słowem pragnie, auy za-jB w ięck iej przez dwóch pooterun- 
u onie, które z takim trudem zo-L.kowych na posterunek policv jny 
stało odbudowane, n i1 zazna.o w  Ciechanowcu, gdzie przyby!y 
najm niejszego uszczerbku. -doktór Klaczkin, dokonał oglę-

\Vrys jn ię te  przez rząd zasady dzin p. Sw ięckiej w obecności 
programu gospodarczego op iera ją  dwóch posterunkowych, pomi- 
się w łaśnie na tym  niezachwla-1 
nym gruncie zaufania. W iem y do 
brze, że w  tych ciężkich czasach 
nikt nam me stw orzy raju na zie­
mi a w  krajach, gdz;e chciano 
taki ra j tworzyć, zam iary skoń­
czyły się n iefortunnie. W  konty­
nuowaniu tego realnego sianu, Ja 
kim jes t poleganie na własnych 
sitach, uznać należy za jedyn ie 
celowe hasło, z którem od kilku; 
lat występujem y. Hasło to brzm i: 
twórzm y polskie kapitały, tak, jak 
tw orzyliśm y polską niezależność 
Państwową,

Siła duchowa społeczeństwa 
musi opierać się na siło m aterjal- 
nej. Bez s iły  m ateria lnej niema 
bowiem ani kultury, anj cyw iliza ­
cji, jes t ciemnota i ubóstwo. K aż­
dy z nas musi w ięc być propaga­
torem  m yśli ekonomicznej, a jeś li 
chcemy ,aby cały naród podniósł 
ją  do godności programu, zasto­
sujmy radę jednego ze starych 
p isarzy angielskich. Rada ta 
brzm i; „Jeżeli szukasz cziowidka, 
któryby przyniósł ci zoawiente, 
nie oglądaj sie poza siebie, bu 
masz go blisno przy sobie. Czło- 
w i -kiem tym jesteś ty, jestem  Ja, 
iest każdy z nas. N ic  łatw iejszego, 
jak  zostać n !m( je ia li  się napraw­
dę tego pr«gnił>‘ ‘ .

mo protestu m altretowanej kob-> 
ty. I w  tvm wypadku doktor K la ­
czkin wydal orzeczenie zgodne z 
intencjam i przodownika Lesie­
w icza —  stw ierdził ciążę.

Energiczne kobieta nie dała za 
wygranę i zw róciła  się do lekarza 
pow iatowego, dra M ajewskiego,
w Wysokiem Mazowieckiem , któ­
ry stw ierdził urzędowo, iż orze­
czenie doktora K iaczkina jest fa ł 
szywe i niczem nieuzasadnione. 
Wobec tak jawnych dowodów w i­
ny przeciwko drow i K laczkinow i 
i przodownikow i Lesiew iczow i
(k tórego w  m iędzyczasie zwolnio 
no ze służby w  p o lic ji) prokura­
tor sporządził akt oskarżenia.

Sprawa znalazła się na wokan­
dzie Okręgowego w  Łom ży
a w yrok z o s ta ł ogłoszony w czo­
raj. Przodownik Lesiew icz za
bezczynność wobec faktu m order
stwa został s k a z n n r  na rok w ię­
zienia, za usiłowanie ukrycia mor 
cterstwn —  1 j pół roku w ięz ie ­
nia. Sad z - s t o s e w a ł  łączną karę 
3 i pół roku w ięzien ia. Doktór 
K laczkin z o sta ł uniewinniony.

Przeciw ko wyrokowd sądu, doty­
czącego doktora K iaczkina. pro­
kurator W ładysław  Juraz zapo­
w iedział anelac.ię

Procce w yw oła ł w  Łom ży i ca­
łe j okolicy niehww.-A* zaintereso­
wanie 1 poruszenie.

Naprawa trumny
ze zatokami 

Marsz PUsudsKiego
KRAłK(ÓV7, 31.10. —  W czora j 

specjalna kom isja dokonała na 
praw y trum ny ze zw łokrm i M ar­
szałka P iłsudskiego i usunęła usz­
kodzoną płytę szklaną. W  komisji 
udział w zią ł specjaln ie w  tym ee- 
iu przybyły z W a iszaw y  pik. dr, 
Kalw iński.

«B L

la

*zŁl*80tS
Opozwja MisAsfra

żąda unieważnienia wyborów
G D AŃ SK . 30. 10, Pod przewód prako m iejsc wzmocniono oddz.a.

ly po lic ji ruzproszyły zeoranych.

I  B t t z y - f t o  p ie n ię d zy
„Co możesz ... — zarób. Wszystkiego denta Rzplitej z dn. 13 .IV  °7  r ) K  

nie rozchoduj odrazu. kesztr schowaj K . O, pow. Warsz. z siedziba" w W * f  
00 jutro. _  Jest W zasada, która mj śl l  szawie (na roziegty okręg podstolecz-
ludzką i trudy przemienia na złoto” . 
Zaledwie przed laty !7  odrodziła się 
1 ilska — po wiekowej niewoli i rui 
nach powojennych — z pustym akar- 
betr. lecz z niezłomną wolą uo zacho­
wania bytu mocirstwowcgo i samo­
dzielności ekonomicznej. T o  tei zaso­
by pieniężne, jako wynik pracy twór­
czej narodu, stale wzrastają skoro sie 
zważy, że w samych tylko — K. K. O. 

— Komunalnych Kasach Oszczędności 
U 66 zakładów regjonalnych) nagro­
madzono ;uż bczmała 700 miljonów zł 
kapitałuW przy i.too.ooo wkładców.

Te zasoby pieniężne o c h a r a k ­
t e r z e  l o k a l n y m  w y w . e -  
r a j ą  p r z e m o ż n y  w p ł y w  
n a  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  P o l ­
s k i ,  o b s ł ą g u j ą e  p o t r z e b y  
f i n a n s o w e  s z e r o k i c h  ma s  
l u d n o ś c i .  — Wzorem przeto 
i  anstw zachodnich ogół oszczędzający 
coraz bardziej sip garnie do K. K. O., 
jako instytucyj lokalnych, stojących 
atoli na czele kapitalizacji w Polsce. - -  
Założona przed 7 laty, jako Instytucja 
o c e c h a c h  u ż y t e c z n o ś c i

to o n iesprzyja jących  warunkach p u b l i c z n e j  i p u p i l a ? nej  
przy Spizęcie drugiego poko3U g w a r a n c j i  fu n d u s z ó w  lo- 
siana. ..deszcze). lk o  wa n ych  (vide Dekret p. Prezy-

t:y) zdołała dzięki stałemu rozrostowi 
zespolić przy Sobie 3 J-7i2 wkładców 
(k«iązcczek) z 23.t;o7.8";6 zł. wkładów i 
hkat przy j 2o miljonach zł. obrotu 
rocznego, h j e  w z r u s z o n a  r ę ­
k o j m i a  f u n d u s z ó w  l o k o ­
w a n y c h  w  K.  K.  O., u 1 1  a w 0- 
w o  p o r ę c z o n a  c a ł y m  ma-  
j ą t k i e m  Z w i ą z k u  P o r ę c z a ­
j ą c e g o  (s miast i zó gmin), zapew-

nlctwem prezesa von Hagensa 
rozpoczęła się dziś przed gdań­
skim sądem najwyższym  rozpra­
wo publiczna w  spraw ie wnios­
ków opozycji gdańskiei, żądają­
cych unieważnienia wyporów  do 
v olkstagu z dnia 7 kw ietni? b. r. 
jest to pierwsza tego rodzaju 
sprawa w  W olnem  M ieście. Już 
cd samego rano zb ierały się 
przed gmachem sądowym tłumy 
publiczności, pragnącej uzyskać 
wstęp na salę rozpraw . Wobec

PreZbS sądu von Hagens zazna 
czyi w referacie , że w ładze eąao- 
we przesłuchały w związku z po- 
wyższem i wnioskami około lOuO 
świadków

G a ń S K , 31 10. ( P A T ) .  Gdański 
sąd najwyższy postanowił opubli­
kować wyrok w  sprawie skarg 0- 
pozyejj, dotyczących untewt.żnle- 
r.ia wyborow  gdańskich, w  dn.^11 
Lstopada b. r.

Warszawska giełda plsniątna
wćn:u 31 paźoziarnika

Dewizy.: Belgju jD.43; Hoiandja w atnyeh: 8 proc. poż. z r. 1923 (D ii 
3G0.5C, Z'jiidyn 26.12 Now y Jork -  • - 1
5.81 l/ i) Osio 131.15; Paryż 35.00 1 /2 ; 
iłraga 21.97; Szwajcarja 172.65; 
Stokholm 134.75; W iochy 43.20; M ą­
dry. 72.CO.

Obroty dewizam; mniejsze, tenden 
Cj: niejednolita.

Banknoty dolarowe w  obrotach pry 
watnyeh 5.80; rubel złoty 4,72; do­
lar zjo ty  8.97; rubel, „ srebrny 1.86; 
gratr czystego zloU. 5.9244; marki 
niem. 137.50; funty ang. 26.10.

. . . .  . 1  Papiery procentowe: 7 proc. poż-
ma temu zakładowi ugruntowaną dzia-jstabilizacyjna 01.50 (w  p i c . ) ;  4
la.!ność, wolną od wszelkiego biurokra 
tjzinu przy bezwzględnej zarazem ta­
jemnicy lokat i wkładów. —  Liczna 
klientela, todzienn! (do 1.000 osób) przez 
K. K , O. pow. Warsz. obsługiwana, 
jftM najlepszym sprawdzianem zaufa­
nia społeczeństwa do tej Instytucji, po­
siadającej już siedzibę własną w gma­
chu nabytym przed 2-ma laty po Ban­
ku Przemysłowców Polskich (ul. Zgo­
da N r 7 ) oraz Oddziały: Pruszków, 
Piaseczno, Nowy Dwór i Jeziorna. — 
K. K, O. wydaje książeczki na okazi­
ciela oraz imienne i za hasłem, prowa­
dź rachunki cackowc, udziela poży­
czek: pod zastaw waloiow, hipotek i n i 
weksle poręczone. —  Godziny czynno­
ści: od 830  rano do 7 30 popoł. (bez 
przerwy).

proc. poż. inwestycyjna 112.50; 4 
proc. państw, poi. prem jowa dolaro­
wa 53.00 ; 5 proc. konwersyjna 67.00;
5 proc, po i  dolarowa 78.00 (w  p r.),
6 proc. L. Z. Banku gosu. kraj 94.00 
(w  proe.j; 8 proc, oblig. Banku gosp 
kraj. 94.00 (w  prot ) ;  7 proc L. Z 
Barku gosp kr. 83.25; 7 proc. obhg 
Barku gosp. krai. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z 
Ranku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. 
Tow. kred. przem, poi funt., 91.00 
(w  proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem­
skie 42.75; 6 pro-* L. Z. W arszawy 
(1933 r.) -  52.63, 5 proe. L. Z. Lo­
dzi (193S r.) —  47.50; 5 pmoc. m 
Siedlec (1933 r.) 35.00.

Akcje: Bank Polski 35 00 ; Lilpop 
8.50

Dla pożyczek państwowych i Pstów 
zastawnych ‘ endeneja mocniejsza; 
obro.y akcjami minimalna.

Pożyczki dolarowe w  obrotach pry'

!o"ow>ka) 91.75 (w  proc.), 7 proc, 
p j* . siaska 70.50 (w  proc.); 7 proc. 
poż. m. W arszawy (M ag istra t) i>8.25 
(w  proc.).

G3ŁŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100  kg : pszeniea 

jednniita 39 75 —  20, zbierana 19.25 
—  19.75, żyto J st. 13.25 —  13.50, II 
st. 13 —  13.25, owies 1  st. 15.75 —
16.25, II st. 15.25 —  15.75, U l st. 
14.7 - —  15.25, jeczmień browarny. 
16.25 —  17.25, II got. U.7Ó —  15.25, 
ID  gat. 14.50 ■ U  75, IV  gat. 14 —
14.25, g.och  polny 24 -— 26, V ictoAa 
31 —  34, wyka 2' —  22 , pcluszka 
33 —  23, łubir niebieski 8.25 —  8.75, 
rzepak zim owy 42 -  4a, rzepik zimo 
w y 40 —  41, rzepak i rzepik letni 
39 — 40, siemie Imane 33.50 —  34.50, 
konicz. czerw. sur. 90 —  100, bt* 
'■ar.. 1 1 0  — 12 0 , konicz. biała sur.

—  7°, bez kan. 80 —  yO. mak nie- 
mrski 58 —  60, ziemniaki jadalne 
3.50 —  3.75, rr.ąjta pszenna gat. I -A  
88 _  85, n _  33, I-C 2i —  31,
I-D 27 —  29, 1-E 25 —- 27. II-B  24 —  
26, II-D  23 —  24, I l-F  22 ■ 23,
II-G  21 —  22, mąka żytn ia „w ycią­
gowa 23 23.50, I  gat. do 45 proc.

23, I gat. do 55 proc. 21  22,
I I  gat. ’ 6.50 —  17.60, razowa 16 —  
17, otręby psze:..ie grube 9.75 —
10.25, średnia 9.25 —  9. ^ ,  m iałkie 
9. .u —  9.73. -Irgby żytnie 8 —  8.50, 
kuchy 1 arie 17 -  17.50 tc^chy rze- 
Dakowe 13.50 —  14.
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D z i e ń  2  l i s t o p a d a

Narodowem światem A U s n ff
Jak w karocy Wilhelma II negus jechał na koronację

Senat w yłonił komisje
d o  s p r a w  p e l n o m o c r r b l w

Meneluc I I ,  zw ycięzca W łochów  
spod Aduy, me zostaw ił po 3obie 
bezpuśrediłiegu następcy tronu 
„negusa n eges ti". Berło „L w a  Ju- 
de jsk iegc" nnało p rzejść w  ręce 
wmuka. L id  i  Yaasu, syna jego  
d ru g ie j córki W aizeru  Szoaragga
1 rasa M ikaela, wodza szczepu 
Galla. P o  śm ierci cesarza M eneli- 
ka p o w n a ł sp.sek przeciwko L idż 
Ya «su . G łową spisku był rów ieś­
n ik  i tow arzysz zabaw wnuka Me- 
nelika, T a fa r i  Makonnen, syn po­
tężnego gUDem atora Harraru, o- 
becny cesarz A b isyn ji.

K to  w ie  czy Kas T a fa r i został­
by „kró lem  k ró lów ", gdyoy n ie to, 
że m łody L id t  Yassu naraził się 
Anglikom  w  c z is ie  w o jn y  euro­
pe jsk ie j p rzez sw o je  zbyt jaw ne 
Łym patje dv N iem ców , po których 
strom e w a lczy li b liscy mu re lig ją  
T u rcy  w  „ob ron ie " Islam u. L io ż  
Yaasu skłonny ju i  by ł w ysłać swo­
ich  rocaKów  na pomoc Niemcom 
do n iem ieck iej A fr y k i W schod­
n ie j, gdy  na horyzoncie abisyn- 
sicim p o jaw ił się słynny pułkow­
nik Lawrence...

D zia ło  Się to w  r. 1916 L id ż  
Yassu uciekł ze  s to licy  Ab isyn ji, 
s ie  schwytano go i w  złotych ka j­
danach odstawiono na dw ór rasa 
K a w y , Zauditu, jego  ciotka, zo­
sta ła  proklam owana cesarzowa A - 
b isyn jf, a ras T a fa r i —  księciem  
regentom  i  następcą tronu. Zau- 
ditu umarła „n a g łe "  w r. 1930.
. T a fa n  Makonnen, k tóry  ju ż od 
dw6ch la t  był koronowanym  ,ne 
gusem“ , po śm ierci Zauditu w stą­
p ił na tron A b isyn ji w  dniu 3-cini 
kw ietn ia  1930 r., jako „negu^ ne- 
g e s u " H aile  Seiassie I, a w  dniu
2 listopada tegoż roku uroczyście 
się Koronował w  Katedrze Św. Je­
rzego  w  Add is  Abebie

W  przeddzień  koronacji, o go ­
dzin ie 10 w ieczorem , cesarz i ce- 
w i o w a  udali się do katedry, by 
apęd iić  w  n ie j, po cztererodm o- 
w ym  Sc.is,ym poście, całą noc na 
m odlitwach P rócz  nich nie Dyio 
nikogo w  św iątyn i, tak bowiem 
w ym agał protokuł Koronacyjny.

H istorycznego dnia wszystkie 
f i la r y  i sklepienia katedry błysz­
czały b ielą Okrywającej je  mate- 
r j i  bawełnianej. P rezb iterjum  u 
drapowano żółtem i tkaninam i. P o ­
środku prezb iterjum  stały dwa 
tron y : na lewo przed ołtarzem, 
tron przeznaczony dla cesarza, 
p rzy  orany czerwonym  przetyka- 
rym  a tłasem , na prawo —  tron dla 
cesarzow ej, przybrany rów n ież a t­
łasem, a e niebieskim . Przed każ­
dym ironem  - leża iy  djadem y ce­
sarskie oraz akcesorja korona­
cyjne.

W okół o łtarzy stało czterdziestu 
m łodych k leryków  z odkrytem l 
głow am ł A  nazewnątrz panowała 
n iczem  n lezmącona cisza wśród 
olbrzym ich tłumów, o tacza ją cych , 
katedrę. Dokoła murów św iątyn i, | 
w  cieniu wspaniałych eukaliptu­
sów, sta ły  setki w o jow n ików  w 
lw ich  skórach, z pióropuszam i na 
•łcowie, i  długiem; lancami i ka 
rsbm am i w ręku.

O godz. 7 min. 43 cesarz wy- 
szedł z głębi Katedry, zm ierzając 
do nawy kościelnej. Za nim kro­
czył „abuna" K ynnos. arcybiskup 
koptrjsk i, potem biskupi i księża, 
da łtj „Jego  K ró lew ska M ość", 
książę następca. A s fa i Zosan, i 
Książę Makonne, drugi syn cesa­
rza Seiassie. Cesarz zasiadł na 
tronie, z lew ej strony stanął s tar­
szy syn, stylu —  młodszy Z pra­
wej strony stanął adjutant cesa-. 
rza, w  peleryn ie  z lw ie j sKÓry ze 
złotem i haftam i i w  lw im  p ióro­
puszu.

Sześć dam dw oru ruszyło po ce­
sarzową. Cesarzowa weszła, pod-

Zydowski „N asz  P rzeg ląd " do­
nosi z L o d u .

„W  Lodzi, a w  szczególności w 
dzieln icy Choińskiej w dniu wczo 
rajszym  znów miały m iejsce w y­
bryki antyżydowskie.

Landa łobuzów w targnęła do 
sklepów żydowskich, niszcząc to­
wary i produkty żywnościowe, 
oblewając je  karbolem.

M. in „ jak  to już donieśliśmy, 
nieznani osobnicy w targnęli do 
skicpu Rudzińskiego przy ul Ro­
gowskiej 151 i obleli lizolem  o-

trzym ywana przez europejską da­
mę dworu w  jasnej sukni atłaso­
w ej, za niem i szły dw ie córki pa­
ry  cesarskiej, potem sześć dam 
dworu, Abisynek. Cesarzowa usia­
dła na tron ie, dokoła którego 
zgrupowała się je j  śwrita.

W  tym momencie przed katedrą 
zagrzm ia ły  arm aty, a w  św iątyn i 
ro z leg ły  się głośne oklaski św ity, 
duchownych i gości. Rozpoczęła 
się w łaściw a cerem onia korona­
cyjna. „AD una" poKropił cesarza 
wodą święconą i namaścił mu 
czoło olejem  świętym , poczem w ło ­
żył mu na głowię czapeczkę z 
czerwonego jedwabiu , na którą 
nałożył złotą  koronę, wysadzaną 
szmaragdam i j diam entam i. To

Łuck, w  październiku.

B j ło zawsze powszechnem w P o l­
sce pragn ien itm , by odzyskany w  r. 
1919 W ołyń  b j ł  nietylko mecha­
nicznie z Polską zw iązany, lecz 
f tanow ił żyw e ciało i krew  pań­
stwa polskiego. Ku temu celow i 
dążono ze strony po lsk ie j różne- 
mi drogam i, na których nie brakło 
różnorodnych przeszkód. Rozbu­
dzona w  czasie w o jn y  kw estja  u- 
kraińska zdawała się być główną 
przeszkodą. W  te j perspektyw ie 
społeczeństwo polskie częeto z 
trw ogą  spogląda za Bug. spraw­
dzając różne metody i ekspery­
menty tam stosowane i mające na 
celu zw iązan ie z  Polska W ołynia, 
h istorycznego dziedzictw a R zecz j- 
pospolitej —  z 2.100 tysiącam i 
ludności: w  7? procentach jk ra iń - 
skiej, w  14 proc. polskiej, 4,6 
proc żydowskiej (ponadto 2,4 
proc. Niemców’, 1.5 proc. Cze­
chów i 0,3 proc. Rosjan ),

Z E W N Ę T R Z N Y  W Y G L Ą D  
K R AJU

Zwi dzając W ołyń  przelotnym  
truchcikiem , odnosi Się w a ż e n ie  
dodatnie. W  urzędach, na szyldach 
i drogowskazach, w  sklepach, na 
targach, w lokalach —  wszędzie 
w idzj się i słyszy język  polski, któ­
ry  tu jes t m etylko symbolem pol­
skiej kultury, ale i państwowości 
polskiej

Do kogokolw iek w  m ieście czy 
na wsi, z wyjątk iem  tu i ówazie 
starszego pokolenia w łościan, prze­
mówi się po polsku, wszędz'6 o- 
trzym a się grzeczną, w  tym  samym 
języku odpowiedź z przym ieszką 
akcentu i gw ary  w ołyńskiej. A 
m łódź szkolna to nawet raźno i 
bez pomocy słownictwa regjonal- 
n tgo  odpowie, patrząc 2yezliw ie 
spod rogatyw ki, która tu wchodzi 

' w  modę.

A le  —  powiedzmy —  to pow ło­
ka zewnętrzna, podobnie jak u ży­
dów po miastach, gdzie dominu­
ją cy  jeszcze przed 12 la ty poho6t 
rosyjski ustąpił przed polską m o ­

dą. Jak jednak od wnętrza przed­
staw ia się W ołyń ?

W R O G IE  W P Ł Y W Y

Sprawa ta rozstrzyga się w s fe­
rze elementu ukraińskiego, który 
stanowo %  ludności W ołyn ia. Lud 
ność ta przez 127 lat rządów  ro­
syjskich —  przez cerkiew, służbę 
wojskow ą i szkołę asym ilowała się 
w  kierunku M oskwy a kazarmski 
dziegieć stanow ił *ej woń ducho­
wą. Natom .ast od czasu przyłą­
czenia W ułynia do Polsk i dwa

becnego tam Kupca Abram a Gu- 
tera, który oślepł na miejscu.

Chuligani udali się dalej do o- 
wocarni Chany Braun (R zgow ­
ska 102) oraz E stery  H urw icz 
(Rogowska 145). Tam  awantur­
n icy obleli lizolem  owoce oraz 
produkty, poczem zb iegli.

Jak się dowiadujem y, spec ja l­
na delegacja  m ieszkańców Choj­
ny zw róciła  się z in terw encją do 
starosty pow iatowego p. Makow­
skiego, prosząc go o wydanie 
specjalnych zarządzeń ochron­
nych"

był ostatni akt cerem onji korona­
cyjnej.

Cesarz, poprzedzony orszakiem, 
w yszed ł z katedry. W siad ł do zło­
te j karocy, należącej kiedyś do 
W ilhelm a H, zaprzężonej w  czte­
ry  konie.

Tak  w stąp ił na tron aDisyński 
równo pięć la t temu H a ile  Sela?' 
sie I. D zis ia j H a ile  Selassie w a l­
czy n ietj Iko z W iocham i, ale i z 
w rogiem  wewnętrznym  którego 
ma w Obcbach w ielkorządców i ra­
sów, żądnych władzy.

zgubne dla polsk iej ra c ji w p ływ y 
oddzia ływ ały na n ią : bolszewicKi 
od strony Sow ietów  i separaty- 
styczno-ukraiński od strony Lw o ­
wa.

Sow ieckie tendencje na W o ły ­
niu. żeru jąc na rusyfikatorskich 
tradycjach, ostatecznie skrysta li­
zow ały się na p la tform ie „Selro- 
bu", a gdy organ izacja  ta zosta­
ła rozw  ązana, kończą się obecnie 
w rozpaczliw ych  odruchach tan ie j

W  kolach nauczycielskich za­
niepokojenie w yw oła ły  w iadom oś­
ci, iż ze w zg lędów  oszczędnościo­
wych wznów.ony został projekt 
podporządkowania adm in istracji 
szkolnej władzom  adm in istracji 
ogólnej.

P ro jek t p rzew idu je skasowanie 
sam odzielnych i bezpośrednio od 
M in isterstw a W . R. i O. P. za leż­
nych kuratorjów  okręgów  szkol­
nych oraz skasowanie sam odziel­
nych stanowisk inspektorów szkol 
nych. Na m iejsce obecnych kura­
torjów  byłyby utworzone w ydzia­
ły ośw iatowe w  urzędach w o je ­
wódzkich, a na m iejsce sam odziel­
nych inspektorów szkolntch re fe ­
raty ośw iatowe w starostwach. 
Funkcje obecnych kuratorów  ob­
ję lib y  naczeln icy wojewódzkich 
wydzia łów  ośw iatowych, a funk­
cje inspektorów  szkolnych referen  
ci oświatow i w  starostwach.

Reform a ta .m iałaby przynieść 
oszczędności w budżecie ośw iato­
wym państwa na sumę 5 m ilio ­
nów złotych rocznie.

N a leży  dodać, ze ju z  przed k il­
ku laty wysuwany był projekt u- 
m f.kacji adm in istracji jzko lnej z 
adm inistracją ogólną, P ro jek t ten 
wyw ołał ostre protesty ze stro­
ny nauczycielstwa i społeczeń­
stwa, pod wpływem  k tó rjch  rea­
lizac ja  projektu  została wówczas, 
zaniechana.

W znow ien ie tych planów obec­
nie uzasadniane je s t ciężką sytua 
cją skarbu państwa i koniecznoś­
cią poszukiwania najdalej idą­
cych oszczędności w budżecie pań 
stivow’ym Zwolennicy podporząd­
kowania adm in istracji szkolnej 
władzom adm in istracji ogólnej 
podnoszą, iż tego rodzaju un ifika­
cja  istn ie je  już od szeregu lat na 
Górnym Śląsku i że dotychczaso­
wa prakt: ka nie dala ala szkol­
n ictwa śląskiego ujemnych wy­
ników.

W  w ojew ództw ie Śląskiem n ie­
ma sam odzielnego kuratorjum o- 
kręgu szkolnego, wszystkie spra­
wy szkolne podporządkowane są 
w ydzia łow i ośw iaty publicznej w 
katowickim  urzędzie w ojew ódz­
kim.

S fery  nauczycielskie postanowi 
ły przeciw staw ić się projektow i 
podporządkowania adm inistracji

W czora j w południe odbyło się 
posiedzenie Senatu zwołane dla 
wybrania kom isji, która ma roz­
patrzyć uchwaloną ju ż przez 
Sejm ustawę o pełnomocnictwach 

D ługa procedura głosowania, 
która w  Sejm ie w yn ik ła  z w ad li­
w ego regulam inu, pow tórzyła  się 
tu taj w  m niejszych nieco rozm ia­
rach, gdyż Senat ma m niejtzą  
ilość członków i skład kom isji 
jest skrom niejszy. P. marszałek 
P rysto r zaproponował 13 człon­
ków kom isji poszczególn i senato­
row ie zg łosili siedmiu swoich 
Kandydatów, wobec czego zarzą-

społecznie dyw ersji, likw idowanej 
przez w ładze bez w iększych kło­
potów  i ku zadowoleniu spokoj­
nej ludności pow ia tów : kowel- 
sKiego i łuckiego.

T W IE R D Z E  S E P A R A T Y Z M U

G alicyjsko - uKraińuki separa­
tyzm, skierowany ostrzem  swem 
przeciw’ państwowości polskiej, 
szedł na W ołyń szeroką law ą i u 
szczytu swych w p ływ ów  w  roku

szkolnej władzom adm in istracji o- 
gólnej.

W  kołach tych z n iedow ierza­
niem przy jęto  dalszą wiadomość, 
jakoby ze w zg lędów  oszczędnoś­
ciowych m iała być rów n ież w strzy 
mana rea lizac ja  zasady 7-letniego 
nauczania. Jak się zdaje, walka o 
przyszłoroov y budżet M in ister­
stw  W. R. i O. P. przybierze sze­
rokie rozm iary.

W  kolach politycznych spodziewa 
ją  się, że p ro jea t am nestji będzie 
wniesiony du Sejmu w grudniu.

Am nestja  dotyczyć będzie za­
równo przestępstw  politycznych, 
jak  i pospolitych. P ro jek t nie 
przew idu je w y jęc ia  spod dobro­
dziejstwa! am nestji osób skaza­
nych .które znajdu ją się poza gra 
rurami Polsk i i woDec tego skorzy 
staliby z n iej również em igranci 
p o lił yczni —  W incenty W itos, 
W ładysław  K iern ik , Herm an Lie- 
bermann i K azim ierz Bagiński.

Jak słychać, ju ż  w  najbliższych 
dniach oczekiwać należy ogłosze­
nia zarządzenia M in istra  Skarbu, 
znoszącego podatek lokalowy od 
małych mieszkań.

Podatek ma być zniesiony na o- 
kres 2 lat od 1, 2 i 3-izbo- 
wych mieszkań (n a jw yże j 2 po­
koje z kuchnią). Zm niejszenie 
w p ływ ów  z podatku lokalowego

ŁÓDŹ, SI. 10. (te l. w ł.). O rga­
n izacje żydowskie na terenie Ł o ­
dzi p rsrstąp iły  do p rzygotow y­
wanej od dłuższego czasu akcji 
zbierania p ien iędzy dla kas bez­
procentowych (C ekabe). A kc ja  ta 
ma na celu znaczne wzm ocnienie 
placówek handlowych żydow ­
skich oraz rzem ieślników.

O rgan izatorzy zbierunia fun-

dzotsc głosowanie kartkami. Po 
oddaniu Kartek p. marszałek za ­
rządził 10-minutową przerwę.

Głosy na sa li: Pan ie marszałku 
tó zamało czasu.

Marsz. P rys to r : U  nas w ystar­
czy.

N ie  w ystarczyło  jednak i ob li­
czanie głosów  trw a ło  p raw ie go­
dzinę W ybrano 14 członków  ko­
m isji a pom iędzy senatorką F ie 
szarową a sen Januszem R adzi­
w iłłem  rozstrzygało głosowanie 
powtórne. P F leszarow a otrzym a 
ła 60 gł. a ks. R adz iw iłł 27.

P. M arszałek zam ykając posie­
dzenie oznajm ił, że kumisja zbie­
rze się natychm iast dla ukonsty­
tuowania się.

Głos na sa li: A  kiedy będzie

1‘.I28 m iał oparcie o dziesiątk, im­
portowanych agitatorów , o 478 
„P ro ś w it" , o 392 ukraińskie ko­
operatywy’, pod lega jące lw ow sk ie­
mu „R ew izy jnem u  Sojuzow i U- 
kraińskich K oop era tyw " (R S U K ) ; 
jego  narzędziem  była penetracja 
grecko ■ ka to lick ie j m etropolji 
lw ow sk ie j na W ołyń, a nie brak­
ło tu lów n ież  ta jnych szlaków ga- 
iieyjsko-ukra;ńskiej U O N .

Gdyby te dwa p rądy : sowiecki 
i galicyjsko-ukraiński u trzym ały 
się na W ołyn iu , trudno byłoby ma­
rzyć rea ln ie o zw iązaniu organicz- 
nem tegc kraju  z Rzeczypospolitą

M E C H A N IC Z N A
L IK W ID A C J A

Trzeba tu jednak stw ierdzić, 
zgodnie ze stanem faktycznym , że 
dzięki specja lnej strukturze psy­
chicznej ludności w ołyńskiej, dzię­
ki je j odrębnym  tradycjom  i in­
teresom regjonalnym  oraz takty­
ce adm in istracji polsk iej —  p rą ­
dy te załam ały się i u leg ły  mecha­
nicznej hkyyidacj]. Dość-wskazać, 
że „P ro ś w it "  tylko siedem zoutało 
r.a W ołyn iu , a lwowski „R S U K " w  
myśl nowej ustayvy spółdzielczej 
ustąpił z  'Wołynia, zostaw iając 
wołyńskie kooperatyw y ukraińskie 
na innej opiece.

Czy na m iejscu sow ieckich i 
g d ;cyjąko-uKraińskich wpływów ' 
w ytw orzy ła  się pustka ?

Ponieyvaż p izestępcy, skazani na 
półtora roku w ięzien ia  będą m ieli 
z mocy am nestji całkow icie daro­
waną karę, zatem  Win,centy W i­
tos bez przeszkód bedzie m ógł 
w rócić  go kraju, kara bowiem, o- 
rzeczona w  stosunku do niego 
przez Sąd wynosi 1 i pół roku.

Przestępcy sKazani na 2 i 3 lata 
będą m ieli Kary zmniejszone do 
połowy Jak w iadomo Lieberm an 
i K iern ik  zasądzeni zostali na 2 
i pół la t w ięziena, K azim ierz Ba­
giński zas —  na 2 lata.

w yn iesie  z tego powodu około 9 
m iljonów  złotych.

N a leży  w yjaśn ić, iż  podatek 
lokalowy przeznaczony je s t  w  po­
lew ie na potrzeby odnośnych 
miast, w  1/4 na państwowy fun ­
dusz rozbudowy m iast a w  1/4 na 
w ojskowy fundusz kwaterunno- 
wy. Skarb państwa nie partycypu­
je  zuneinie w  dochodach z podat­
ku loKalowego.

dur.zów na rzecz Ka3 Bezprocen­
towych są przekonani, że wzm oc­
nienie handlu i rzem iosła żydow ­
skiego w  Łodzi pozwoli na znacz­
ne podooje, gdyż drobny kupiec 
polski i rzem ieśln ik  tak są do­
tknięci kryzysem, że nie będą mu 
gli w ytrzym ać konKurencji z kup­
cem i rzem ieślnikiem  żydowsKim.

plenum, panie marszałku?
M arszałek: O plenum nic nie

mówiłem.
Rząd był obecny na poaiedze 

niu. P. p rem jer Kościałkowski nie 
w yg łos ił jednak zapow iedzianego 
przem ówienia, oakładajac je  po 
dobno do następnego posiedzenia, 
na ktorem  odbędzie s ię  dyskusja I 
ostateczne uchwalenie ustawy 
Posiedzen ie to odbędzie się praw ­
dopodobnie we wtorek P ierw sze 
dekrety na mocy uchwały o peł­
nomocnictwach m ają być ogłoszo­
ne pom iędzy 10 a 15 listopada

Senacka kom isja w ybrała na 
przewodniczącego sen. Em ila bo- 
browskiego, a ną re feren ta  usta­
w y sen. Everta . Posiedzen ie ko­
m isji dla wysłuchania re fera tu  1 
przeprowadzenia dyskusji zostało 
zwołane na poniedziałek o godz 3 
popołudniu.

Wśród pism ,
P R Z E C IW  P R Z Y M U S O W I

Om awiając z okazji w czora jsze­
go Dnia Oszczędności problemy 
zw iązane z ruchem oszczęcnoścm- 
wym  i kap ita lizacyjnym , „K u r je r  
P o lsk i" zwraca uwagę m, in. na 
szkodliwość oszczędnoćcś przymu­
sowych :

„Trzeba ieanak pamiętać i  o tem 
że oszczędzanie winno być wynikiem 
dobrej woli, świadomej ceiów gospo­
darczych, indywidualnych i zbioro- 
wych jednostek. Niem? więc wiel-' 
kiej wartości oszczędzame pod przy­
musem. Do tak:ch zaś form oszczę­
dzania należy stosowane dziś w ca­
łym szeregu państw niemal przymu­
sowe lokowanie swoich szczędności 
w papierach pożyczkach państwo 
wych. O wiele gorszym oczywiście 
objawem jest przymusów* oszczędza 
n.e po przez składki w  instytucjacn 
ubezpieczenia społecznego Wyciąga 
ono taKże wielką ilość pieniędzy z 
kieszeni obywateli, a gdj nadto ope­
rowanie temi przymusowo oszczędza 
nemi przez obywateli funduszam nie 
dąjt zawsze pewności, że wybra­
no tu drogę najlepszą i nujstosow- 
ńiejszą, zaś administrowanie nęm i 
nieoszczędne pochłania wielkie su- 
my, przyczynia sie to ao zabicia te-’- 
go zdrowego instynktu".

j BEZ L E G IT Y M A C J I

1 „W arszaw sk i Dziennik Narodo­
w y "  w iuzi ,v ostatn iej ges j i  sej- , 
m owej ’  ilu strację  an om a ln ośc i 
naszycb ooecnych stosunków po li­
tycznych

„Albowiem \y niczem innem nie 
mogła się tak dobrze, jak w pełno­
mocnictwach, odbić fałszywa sytua­
cja obecnego Sejmu w stosunk.; do 
społeczeństwa".

Przedewszystk iem  bowiem  przy  
nakładaniu ciężarów  Dodatko­
wych konieczne jest, aby odbywa­
ło się to z udziałem  społeczeń­
stwa :

„A le  zapytujemy: jakie to pełno­
mocnictwa od społeczeństwa mieli ci, 
którzy tak skwapliwie, niemal en­
tuzjastycznie żyrowali w jego imie­
niu tak olbrzymi weksel?"

N A P R A W A  A D M IN IS T R A C J I

„C zas" podnosi, że koniecznym 
warunkiem naprawy gospodarczej 
je s t  naprawa całego aparatu ad­
m in istracyjnego, k tóry  w  obecnym 
stanie rzeczy je s t w  znacznej czę­
ści n ieodpow iednio obsadzony:

„N ie r teżj się zresztą temu zbyt­
nio dziwić. Przy wielkich przemia­
nach politycznycn rządzący zwraca­
ją przedewszystkiem uwagę na poli­
tyczne kwalifikacje podwładnych im 
urzędników, troszcząc się mniej o 
ich kwalifikacje fachowe. Wszelkie 
stanowiska obsadzane bywają przez 
ludzi należących do obozu, który re­
formę polityczną przeprowadza. W y- 
bói jest więc ograi lczony —  jeśli 
braknie fachowców, bierze się jed­
nostki niefachowe

Dziś, gdy reformę no! i ty  czat ma­
my poza sobą, nadszedł czat na po­
ważną zmianę i w tej dziedzinie. 
Ludzie, których jedyną kwalifikacją 
była irzynależność < o obozu muszą 
us*ąnić miejsca fachowcom. Zmiaiu. 
taria nie będzir ła"wa. Urzędnicy, 
kt irych ze względu na brak kwah- 
fikacyj fachowych należałoby usu­
nąć, puszcza w ruch swoje stosunki 
i stosuneczkf, Ministrowie będą nie­
wątpliwie mieli istne piekło. Ale to 
trudno A luo rząd 6ię zdobędzie na 
en irgjo i siłę i swe zapowiedzi zre­
alizuje, albo nie oprze się różnyn. 
nn iikom, a wtedy druga mowa za­
równo p-emjera, jak i wieepremjeri. 
będzie zr acznie mniej piękna od 
pierwszej".

Powrót z Berezy
TO R U Ń , 31.10 (te l. w ł.).  W -ó- 

cił z Berezy Kartusk iej do P e lp li­
na znany działacz narodowy, A l ­
fons W yczyński N a  stac ji w  M o­
rzeszczynie w ita ło  go ow acy jn ie  
szereg delegacyj z powiatu tczew  
skiego i _ starogardzk iego oraż- 
przedstaw icielu  pras” .

Radio Philips* I | i r 7 k ! l l / U ^ a r o t y
W A " , „<4A", 525A" T r a u g u t t a  2

Z  męcbiówek p a  fatf ju

Truchcikiem przez Wołyń
L i k w i d a c j a  a n t y p a ń s t w o w y c h  p r ą d ó w

Za JS d s antyźydaw sJtli
w  L o d z K

PRZV G R V P lt .-MfiZEZIRBierilU ŻTOHJs 
IT )l£  TńłeLUTMI TOGRL.' POlUODUJh

one 5POOEK feoflBCZHi ipnzv wjztj ulgę

S e n s a c y jn y  p ro jek t
oszczędności vu szkolnictwie

T , Opiołn.

A m n ss t la  pbttlYczna
pozwoli wrócić do Polski Witosowi

Zn ie s ie n ie  p o d a t k i1 lo k a lo w e g o
na okres 2 lat

Żydzi wzmacniają placówki
na terenie Łcdzi
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Z r a n i o n e  s e r c e  T a t r

Kolejka ns Kasprowy Winrcłi
buduje si® wbrew opinji społeczeństwa

Budowa kolejki linowej na Kaspro­
wy lYiercn w Zakopanem nie przestaje 
zajmować opinji publicznej w  Polsce; 
protesty przeciwko realizacji projektów 
kolejowych nie ustają zarówno ze stro­
ny społeczeństwa, prasy, jak i organi­
zacji oraz stowarzyszeń turystycznych 
itp. 94 towarzystwa i instytucje nauko­
we, przyrodnicze, krajoznawcze wypo­
wiedziały się ostro przeciwko kolejce, 
w  prasie najróżniejszych odłamów uka­
zało się dotychczas i-onad 400 artyku­
łów, krytykujących niefortunny pomysł, 
który ma kosztować nas dobre kilka 
miljonów złotych 

Choć „klamka już zapadła" i okoli­
ce Kasprowego W icrchu, rezerwat suro 
wej. dzikiej i pięknej przyrody tatrzań-

L IS T O P A D

1
P IĄ T E K

S t  O N C E
wmChoH j zachoi-
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wschód zachód
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D ziś . W W . Ś w iętych . 

Ju tro  Dz.ień Zaau szn y.

J iM A  '
, ACkO N : „Przeor Kordecki" i

„Kopciuszek".
^ .D filA  „Fo lies  Bergeres”.
A N T IN E A :  „K ró l K ró lów ".
A S : „W esoła  Z u rm n a " 1 „C zte ­

rech Dżentelmenów*.
AM O R: „Bal w Savoyu”  i „Pow rot 

Sherioeka Holmesa” .
APC ,jLO: „Panienka z Poste Re­

stante*.
B ', L  J 'YK : „Anna Karenina *.
C A P -T O L : „W a ea i”
CASIinO: „D ziew czę z Budapeuz- 

Ib".
C O LU s „Epizod”  i rewja.
C O LO SE U M  M A Ł E - „Spełnione 

sn y " i ,Czy Lucyna jest dziewczyna"
CORSO; „Bez nazwisk" i rewia.
E L IT F *  „Skandale m ilionerów”  i 

* L e »o n f" .
ERA: „Pieśń zdobywa świat”  i 

„Kw iac.arm  z Pra^eru” .
E U R O P A : „R apsod ja  Bałtyku".
FORUM : „żó łty  detektyw**'i „Ka- 

p-tan Konkoi Bn“ .
IT A L IA : „C zar młodości”
K )MET 'A : ..Golgota**.
K IK  O M IE J S K IE : „k a p ry s  H isz­

p a n k i" .
K INO  P A R  SW  AND RZ.: „Pilnuj 

sw ego m ęża" i dodatki.
LOS: „ Doztsmiane oczy” .
M A  TESTIC : „O czv Carne“ .
M A R S : „ 8  godzin dr, Morsana* i 

„M iłość dla noczntkuiacych**.
M A S K A : „H a-m orja" i „Dwaj hul 

taie".
M I W A : „Im itacja Życia" i „Ż y ­

wy Last.iw".
MUCHA* „Tajemnica Peraku” i 

,M  k aktorem".
M ETD0  , Bar - m iewe” .

' N O W A  T O M B O L A : „P io tru ś" i
^U ciek in ierzy *.

OKO PRASKIE : , Bengaii”  i dodat-
>1

P A N .  „D w ie  Joasie".
P F T IT  TR IAN O N - . Niebezpieczny 

!Br.L”  i .M alowana zasłona",
P O p U L A R N Y : „M łody las”  i rew ­

ja.
P R A G A : „żona z ogłoszenia" i re­

wja.
RAf :  „Śluby ułańskie”  i ..Dajcie im 

żony” .
R E N A  „A z e f*  i „H anka".
SFINKS: „Ilonka”  i rewja.
S 0 K 6 Ł : „N ie  char "dzieć kim

Ies*e i“  i ,.Wr«ł>lv b*«:giin“
IŚU A T O W ID : „  Bosambo"
Ś W IA T ; ..Jestem zbiegiem " i 

„H  róg kobiet".
TO N : „A B C  miłości”  i „B yli sobie 

dwaj hultaje”  7. Flipenr i Flapem.
V A R IE T E  :..Teraz ł zawsze" 1 „ S y ­

nowie Pustyni".
UCIECHA: .Mała mateczka” .
UNIA: „Antek policmajster” i rew­

ia.

skie i pnedstau ia w obwili cbecncj o- 
chraz prawdziwej ruiny i zniszczenia— 
rozkopanych dołów ze żwirem 1 j  a- 
jkiem. wyrąbanych limb i świerków, roz 
sadzonych dynamitem skal — orgariza- 
;je turystyczne, jak Pol. Tow. Ta- 
trzanskie, Pol-ski Klub Wysokoąor.-k . 
l i ga  Ochrony Pizyrody i t. p. nie prze 
f a ją  myśleć o środkach zapobiegają­
cych zniszczeniu Tatr przez budowę ko- 
iejlci linowej. Po.iągnic ona za soh„ | 
dalsze systematyczne „niszczenie kra­
jobrazu tatrzańskiego, wprowadzając 
„jarmarczny, kupiecki rozgwar i r.a- 
sirój restauracjąrlo - dancingowy" w 
te nieliczne zakątki gdzie panuje jesz­
cze świata cisza gór, nienaruszony ma­
jestat przyrody,

Prace Towarzystwa Budowy i Eks- 
p'oatacii kolei linowej w  Zakopanem 
'.Kuźnice —  Kasprowy W ierch) otoczo­
ne są dotychczas mgiełką tajemniczości. 
Kapitał zakładowy wspomnianego to ­
warzystwa wynosi zaledwie koo.ooo zl. 
Koszt wybudowania kolejki będzie oczy 
wiście o wiele wyższy, sięgający kilku 
miljonów złotych. K to i kiedy będzie tc 
miljony płacił? Na to pytanie nic ma­
rny odpowiedzi, a przecież żyjemy w  o- 

*krcsie, gdy biada się nad pauperyzacją 
społeczeństwa a fundusze publiczne są 
więcej niż ograniczone.

Rentowność kolejki jest nader wąt­
pliwa. Krążą niesprawdzone jeszcze po­
głoski, że sami iniciatorzy tego projek­
tu przewidują deficyt i wtem przewi­
dywaniu zamierzają zaproponować szcze 
gól.ią inowatię: by każdy turysta uda 
jący się pociągiem do Zakopanego, o- 
płacał odrazu w  cenie biletu przejazdo­
wego bilet na kolejkę na Kasprowy 
Wierch. Brzmi *0 nieprawdopodobnie 
ale., wszystko jest możliwe skoro prze-

O godz. 1 2 -ej w poi. 
w niedzielę

P O R A N E K
dla dzieci i m łodzieży

w  O P E R Z E  
W IE S Z C Z K A  L A L E K  

i P R Z K O R N A  L IZ E T T A

Cenv zniżone do 2.50 zł

forsowano proiękt kolejki i nawet roz­
poczęto je j budwę wbrew opinii czyn- 
mkow miarodajnych tj. Państwowej 
Rudy Ochrony Przyrody, Tow*. K ra joz­
nawczych, Narciarskich i t. p., wresz­
cie wbrew opincji publicznej, w da­
nym wypadku wy jątkowo jednolitej.

Prace przygotowawcze nad budową 
kolei linowej (wyrąo linij leśnych) roz­
poczęto juz w kwietniu, prace efektyw- 
ne o charakterze trwałym zaczęły się I 
sierpnia 1935 r. Natomiast zarządzenie
0 komisyj nem zbadaniu projeatu budo^ 
v.y powyższej kolei, Ministerstwo K o ­
munikacji wydało dopiero w dniu ły 
września r. b ; wreszcie plan budowy 
pro ektowaucj kolei linowej wyłożono 
na widok publiczny w Zakopanem 1 Po 
roninie depirro w końcu września z 
tern, zc... zainteresowane osoby m og; 
przedstawić do dnia 8 października 1935 
r. wnioski co do zmiany kierunku linji
1 położenia stacyj. Zatem najpierw ni­
szczy się cenne drzewa, skały i tp., pro­
wadzi się prace trwale niszczące pięk­
ny zakątek Tatr, a dopiero później po­
myśli się o udzieleniu koncesii, o za­
twierdzeniu planu. Lekkomyślność za 
iste kz-ygodna. ’

Tow. Budowy i Eksploatacji kolei li­
nowej zażądało wywłaszczenia olbrzy­
miego obszaru 75.000 m. kw. pod kolej­
kę oraz zezwolenia na budowę idącego 
wierzchem wodociągu od Zielonego Sta 
wu na Hali Gąsienicowej, az na Kasprc 
wy szczyt. Zeszpeci się więc jedną / 
najpiękniejszych hal wytnie się iasy ua 
przestrzeni 25.000 m. kw. tj. obszarze o 
wiele zadużym dla budowy samej stacji 
kolejki, powstaną więc w tem miejsce 
spczvncśc;ą hotele i restaurację. Kto 
wic, czy Kasprowy Wierch nie zamie­
ni się wkrótce, w hale targowe, gdzie 
drobni sprzedawcy i kramarze rozwożą 
swoje towary.

Izolowanie żebraków
Żebrzących w Zaduszki
W  w ykon an iu  o b o w ią zu ją cy ch  

p rzep isó w  o zw a lcza n iu  żeb ra c ­
tw a  i w łó c zę g o s tw a , w ła d ze  ad m i­
n is tra c y jn e  o ra z  m ie js k ie .w  cza ­
s ie  te g o ro rzn y cn  Zadu szek  za t rz y  
m yw a ć  będą osoby żeb rzą ce  i izo ­
low ać  je  w  sp ec ja ln ie  w  tym  ce­
lu p rzygo to w a n ym  e ta p ie  p r z j  ul 
O k op ow ej 5.

Z a trzym a n i żeb ra cy  poddan i bę 
dą g ru n tow n ym  zab iegom  dezyn - 
fe k c y jn o  - d ezyn sek cy jn ym , a 
w ię c  k ąp ie li, odw szen iu , s tr zy ż e ­
niu  w ło só w  i t. d. N a a  za trzym a- 
r y m i od b ęd z ie  s ię  sąd, w  w y r ik u  
k tó rego  skazan i oędą  na od p ow ied  
n ie  ka ry  lub  od es łan i p rzym u so­
w o  do m ie js c  s ta łe g o  zam ieszka­
nia.

Ruclr Kołowy w Zaduszki
na cmentarze

N a  m ocy  za rzą d zen ia  s ta ro s ty  1 zd ąża jących  1, 2 i 3 b, m. do cm en 
pó łn ocn ego  1, 2 i  3 b. m . ru ch  po- I tarza  B ru d z ień sk iego  będz ie  s ię  
ja zd ó w  zd ą ża ją cych  do cm en ta rza  od b yw a ł ul. 11 L is to p a d a  i św

W in cen te go  do ul. B ożym ow sk ie j, 
p rzyczem  na ul. św*. W in cen te go  
będzie u trzym yw a n y  ruch  jedno-* 
k ie ru n k ow y  no jazc lów  konnych  f  
m ech an iczn ych . P o ja z d y  b ędą  po­
w ra c a ły  ul. B ożym ow ską , K o rzo ­
na, O rłow sk ą . S to jan ow ską , M o ­
krą, R a d zrm iń sk ą  f B ia łostocką  
do T a rg o w e j.

P o w ą zk o w sk ie go  b ęd z ie  s ię  od b y ­
w a ł ul. D z ik ą  i P ow ą zk ow sk ą , od 
ja zd  n a tom ia s t u l. T a ta rs k ą  i 0 -  
s tro roga  w  k ierun ku  ul. M ły n a r ­
sk ie j. Za  w y ją tk ie m  ul D z ik ie j od 
B łoń sk ie j do M łyn a rsk ie j,  na w y ­
że j w ym ien ion ych  u licach  będz ie  
s ię  od b yw a ł ru ch  jed n ok ie ru n k o ­
w y  z tem  jed n a k że  ,że w* ok resach , 
g d y  ruch  b ędz ie  m n ie js zy , d y żu r­
ny  o f ic e r  P  P . b ed z ie  z a iz ą d za ł "

‘ WĄTROBA
nie od tegc  fu n k c jo n a r ju s ze  P  F  * ® t r u w a  O r g a n i z m

będą odpow iednio norm owali no- w i ^ Ce "2 2 E *
sto je , d o ja zd  i od ja zd  z cm en ta- Jr2  „ i l QJdo- «***■, ’ wacy -jrar prawidłowego wt-nrlu n
rzy  ew a n ge lick i :h. i piwaiują ..nunmi wypróżnienie st*.

P o za tem  na m ocy  za rzą d zen ia  ka ł żók !o «go ^kamlc^^ófciowjj! 1
s ta ros ty  p ra sk iego , ru ch  p o ja zd ó w  ^^łeicaeh do U>J "*

Zjazd do Warszawy
Na Sw iąto Niepodległości

Zhiłkl kolejowe dla przyjezdnych

■Jh-Jf:h wptecibjek 
W-.„ór,ila Magister k. Vii *3 * !,  

Warszawa, Zlot* 14 m. 1

O bcnód  S w ie ta  N iep o d leg ło śc i 
w  s to lic y , k tó ry  w  tym  roku be­
dzie  Pnał, p od łu g  w skazań  O by­
w a te lsk iego  kom itetu , ch a ra k te r  
s p e c ja ln ,c p od n io s ły  i u roczys ty , 
p ow in ien  skup ić  w  W a rs za w ie  w ie  
lo tys ię c zn e  rzesze  m ieszk ań ców  z 
ca łe j P o lsk i. B y u m oż liw ić  i u ła t­
w ić  to  w szys tk im , L ig a  p op ie ra n ia  
tu rys tyk i u zyska ła  od M in is te r ­

s tw a  K o m u n ik a c ji s p ec ja ln e  zn iż­
ki k o le jo w e  i o r g a n izu je  na .1 1  l i ­
s topada  z ja zd  do s to lic y  z ca łe j 
Polski,, Z n iżk i b ędą  in d y w id u a l­
n e : 50 p roc. t a r y fy  w  drodze do 
W a rs za w y  i b e zp ła tn y  p o w ró t  óo  
m ie js ca  zam ieszkan ia .

K a r ty  u czes tn ic tw a  b ędz ie  m o­
żna o trzy m yw a ć  na te ren ie  ca łe ­
go k ra ju  ju ż  od 6 lis topada.

Zatrzym a n ie  13> nieletnich
za czepanie s,ę tramwajów

W  c iągu  „T y g o d n ia  w a lk i z p la  
gą  c zep ia n ia  s ie  w o zó w  tra m w a ­
jo w y c h  i au tobu sow ych  p rzez  n ie ­
le tn ic h " , p erson e l tra m w a jo w y  za 
trzym a ł ogó łem  131 n ie le tn ich , 
c z ep ia ją c y ch  s ię  w eków . Z tego

za trzy m yw a ł 1 . i e 1 e 1 11 i c h, 
cyc li s ię  w ozów .

c zep ia ją

W  sprawie kolciki v szystko j-.st fik 17 n ie le tn im  oaebran o le g itym a ­
cją: jej rentowność, jr-j znaczenie w c je  szko ln e, a 1 1 1  oddano w  ręce 
zatrudnieniu bezrobotnych, jej rola \V|Policji.

ożywieniu ruchu turystycznego i na:- W yn ik i d o ty ch cza so w e j ak c ji 
cia-skiego; prawdą jest tylko jedno, m- w ykazu  ją , że p rz ew a ża ją ca  w ięk - 
sz zymy samowolnie najcenniejszy .łzość  c zep ia ją cych  się s tan ow ią

ch łop cy  n ieu c zę s zc za ją cy  do szkol 
a; w ię c  e lem en t, d la  k tó rego  pou­
czen ie  p rzez  p erson e l tra m w a jo -

klejnot naszej przyrody, którego pier­
wotnego blasku żadna już sita ludz..a

więcej nie przywróci.
—-1 .„ ..i—  j ju u  " t n

N a b o ż e ń s t w a  szk o ln e
w rocznicą odzyskania niepodległości

S tosow n ie  do p rośby  K u ra to r  
ju m  O kręgu  S zko ln ego  W a rs za w ­
sk iego  w ła d za  a rc h id ie ce z ja ln a  
w y d a ła  za rzą d zen ie , aby  k s ięża  
p re fek c i dn ia  1 1  lis top ad a  r. b „  
ja k o  w  ro c zn ic ę  od zysk an ia  n ie ­
p o d leg ło śc i o god z. 9-ej ra co , od-

w y  i p o lic ję  o d g ry w a  zn aczn ie  
w ięk szą  ro lę  n iz d la  d z iec i, k tóre  
w y ch o w u je  n ie ty lk o  dom. lecz i 
szkoł a.

CMŁM-OGM „ADHOwAtlKi1

j j u m y
T E M *  .W t f lK h  Tlriś ,.CtVme,“

z Szabrańska, L. Halama 1 Czaplic­
kim

% J  V 3  0
W A R S Z A W  A  

P ią tek , dn. 1 lis top ad a

9.00 S; gnat czasu i pieśń „Pod  
T w o ją  Obronę**. 9.03 Muzyka (p ł.).  
9.40 Dzieri por. 9.50 ProgT. na d t. 
bież. 10.00 Muz relig ijna  w  wyk. 
Pozn. Chóru Katedr, pod dyr. K* 
Gieburoy skieg (p ł.). 10.30 Nabot. z 
kościoła ś ’v. K rzyża  w  W arszaw ie. 
Kazanie ,,Ku oramoni wieczności** —  
wygł. ks. kanonik dr. Jan Szm igiel­
ski. 11.57 Sygnaj czasu. 12.03 „S ta ­
nisław W itk iew icz” '—  szkic hu 12.15 
Por. muz. w  wyk. Ork. P. R. pod d y .  
J Czim inskiego i M. Janowskiego 
(śp iew ). W  przerw ie o godz, 13.00 
„Baśniowa noc —  aud. Jara Brzo 
zy (w  związku ze świętem Łaauszek) 
(ze  Lw ow a ). 14.00 „D yskusja" —  
fragTr, z pow. W . Dobaczewskiej p. 
t. „ź-wyeiestwo ló ze fa  Zołaazia” . 
14 20 Koncert (p l.). 15.00 „Zadusz­
ki” —  aud. dia wszystkich —  pióra 
w . Dobaczewskiej (z  W iln a ). 15.45 
„ 0  czem m ówią ns w s i" — pogad 
10.00  Pogad. dla chorych (ze  Lw o­
w a ). 16 15 Konc. w  wyk. ork. poa 
dyr. T  Sercdyńskiego jz e  Lw ow a ). 
10.45 „Zaduszny a p e i“ —  obrazę,: 
słuchowiskowy dla dziec. 17.00 „ i l  
Instytutu Psychotechnicznego w  W ar 
szawie” —  reportaż. 17.15 W ie isze  
F . Pruszewskiej p. t. „Zaduszki 
17.20 „Canzonctty i a rje  operowe 
starych uiistrzów belkanta z X Y . ,  
-K VU  t X V II I  wieku” w  wyk. J. W o­
lińskiego— tenor. 17.50 Porad, sporu 
’ 8.0i> Konc. kameralny ( r  K a to w ic ): 
1 ) J. łJ. Bach; l.oncert nu skrzypce, 

obój i fortepian, 2) G. Handel: So­
nata N r 2 g-moll —  na obój i fo r . 
tepian, 3 ) D. v. Reethoven: AdelaidaT E A T R  N A R O D O W Y : dziś o g  ______________

2.30 po:, po raz ostatni „W a lka  ko- ł f bój i fo rto rm n ). 18.30 Pogad. aktu 
biet*. Dziś i w sobotę wieczorem

S ta tys tyk a  w yk a zu je  ró w n ie ż  
sku teczność a k c ji :  w  p ie rw szym  
dni u za trzym an o  45 n ie le tn ich , a 
w  os ta tn ich  dn iach  liczna  za t r z y ­
m yw an ych  n ie le tn ich  s ia d ła  do

p ra w ili  M szę  S " '.  d z ięk czyn n e  cila 
szkół średn ich  m ęsińch ’ i p o­
w szech n ych  w  tych  k ośc io łach , do 
k tórych  m ło d z ie ż  zw yk le  u częsz­
cza  na n abożeń stw a  szkoln e, a d ia
szkół ś red n ich  żeńsk ich  w  ko.śclo- . z ienm e. P o n iew a ż  p la g ę  czc ­
ia c h : św . A n n y , św . K rz y ża  i Zba { ’ !am a  S1? 1 r j(!n o  zw a lcza ć  w  c ia  
w ic ie la  w  W a rs za w ie . ( K A P  |gu tygodn ia , preerto per-

|so n e l tram \vaiow *v b co z ie  n a d a l
Nowe domy przystosowane

D o  a l a k o w  g a z o w y c h z
W  zw ią zk u  z p o w z ię tą  os ta tn io  

p rzez  K o m ite t  R ozb u d ow y  m st. 
W a rsŻ a w y  u ch w a lą  o p op ieran iu  
bu d ow y  domówi p rzys to so w a n ych  
do ataków- g a zow ych  zg loszo -io  ju ż  
w ła d zo m  bu dow lan ym  p ie rw sze  
dw a  p ro je k ty  b u d ow li n ow ego  ty ­
pu. k tó re  s tan ąć m a ją  na P.clibo- 
rzu .

tmasŁa
P ro je k ty  te  p rz ew id u ją  o jz a  u - j PR Z C D LD Ż E N IE  TO R U  T R A M W A - 

rząd zen iem  sch ron ów  na w yp ad ek  JOR EGO N A  U L. S TR ZE LE C K IE J .
a ta k ó w  lo tn ic zych , tak że  sp ec ja ln e  
u rząd zen ie  m ieszkań . W  każdem  
m ieszkan iu  jed en  pokój —  a lko­
w a  za o p a trzon y  b ęd z ie  w  s zc ze l­
nie z a m y k iją c e  s ię  d r z v ; .  H e rm e­
ty czn e  u rząd zen ia  u n iem oż liw ią  
p rzed ostaw an ia  s ię  gazów .

'iDypaiki i kradzieże
Zabity przez pociąg. Na torze 

głównjTn dworca W arszawa - W ileń 
ska, został przejechany nrzez pociąg 
zwrotniczy stacji W ileńskiej, Józef 
Spychaj, ponosząc śmierć na m iej­
scu.

Samobójstwo... Irena Petrykow ­
ska, (Bednarska 5 ), popełniła za­
mach samobójczy. trując się esenc ’ 
octowa. Przew ieziono ja  do szpitala 
śyv. Rocha.

m m r

„Kordjan" i „Łańcuch"
P r e r o j e r y  s o b o t n i e

Teatr Polski występuje yv sobotę-2 listopada z prem jer;. arcytwom  
monumentalnego repertuam  polskiego z cyklu yvielkiej rodzimej tw ór­
czości. z prem jera „K orć jan a” Słowackiego, dzieła tak nawskroś związa 
nego z atmosferą niepodległościow-ą rewolucji listopadowej 31 roku i ido 
o log ją  ruchu yyyzwoleńczego. „K  irdjan”  ukaż® się w  nowej inscenizacji 
Leona Schillera. Obsadę tw orzą ; W ęgrzyn  (N iezn a jom y), W yrzykow ­
ski (K ord jan ), Samborski (W ie lk i Ksi’ ż ę ), P*i: skowska (V io le tta ), W ier­
ciński (Szatan ). Borowska (L au ra ), Socha (C a r ), Halska (łm agi nacja>, 
żndryczówna (S trach ), Buczyński (P rezes ), Danaęcki, Kreczm ar (osoby 
Prologu ), i t. d.

Dekoracje St. Jarockiego, muzyka R. Palestra.
Na soDotnie i niedzie'ne przedstawienia ,,Kor.ljana“  wszystkie bilety 

se. do nabycia dla publiczności, bowiem 1 -sza prasowa prem jera odbę­
dzie się dopiero w poniedziałek.

Tego samego dnia, w sobotę 2 listopada. Teatr Now y w y  staw.a pre­
m jerę sztuki współczesnej „Lańcucł.” , młodej autorki, Janiny Moraw­
skiej, której pierwszą sztukę , Sobowtór”  krytyka stołeczna przyjęła ja ­
ko utwór świetnie zapowiadającego się talentu dramatonisarskiego.

„Łańcuch” przygotowuje jeden z najświetniejszych polskie), talentów 
reżyserskich —  Stanisława Wysocka, zaś dekoracje maluje Zo fja  W ę- 

gierkowa.
Obsadę .Łańcucha” stanowia: Solska, Smosarska, M ila Kamińska, Z. 

Małyniczówna, Roland, Woskoski i karczewski yy rolach glóyvnyc!i, 
oraz pp. Różańska, Dereń i Norśki w rolach drugoplanoyy-ych.

Pogryziona przez p.-a Bezpański 
pies pogryzł na ul. W olskiej Bron;- 
sławę Górską służącą, zam. y rzy  ul. 
Pańskiej 26. Górska odniosła rany 
kąsane obu rąk. Opatrzyło ją  pogo­
towie.

sprytna oszustka. Do mieszkania 
Kazim iery Zajdlerow-ej,. (M arszał­
kowska 91) przyszła nieznajoma ko. 
bieta, podając się za Zo fję  Kam iń­
ska, i zaproponowała Zajdlerowej 
kupno futra, które miało sic znajdo­
wać na ul. Elektoralnej 5. Pc przy­
byciu na miejsce nieznajoma .kobiet?, 
wyłudziła od Zajdlerow ej 15 złotych 
i zbiegła.

Tram waj najechał na wrozek. Na 
ul K rólewskiej przed domem N r. 31 
Dirmanka chłopska, powożona przez 
1 'zestawa Kublika, mieszkańca wsi 
Budj Przytorkie, pow. Mińsko - Ma- 
7,oyvieckiego, zderzyła się z tram wa­
jem  lin ji 14. Wskutek zderzenia yvóz 
i t-amyvaj zostały uszkodzone.

Zderzenie samochodów. Na ul Se­
natorskiej przed domem. nr. 15 na­
stąpiło zderzenie samochorów: pry­
watnego, proy^adzonego przez W la- 
dystawa Halickiego (Marcinkowskie­
go 1 ) z dorożką samochodową, kie­
rowaną przez Kazim ierza Kokosiń- 
skiego (Sienna 45). Wskutek zderze 
nia w  dorożce samochodowej został 
połamany błotnik. Wypadku z łudź' 
mi nie było.

Złodzieje w gimnazjum.. Do gim 
nazjum im. M ickiewicza przy ul. Se 
werynów 4 usiłowali dostać się zło­
dzieje. Banda złodziejów  przepilowa 
la kraty w oknach. Złodzieje spłoszę 
ni zbiegli.

Dyr. tram w ejów  przystąpiła do bu 
aowy około 350 m etrów nowego toru 
trurrWąjoWeso przy krańcowej sta­
cji thiji Nr. 18. 'N ow y  tor bedzie 
tworzył pętlicę i będzie przeprowa­
dzony ul. Stalową obok toru kolejo­
wego i ul. Strzelecką.

GODZJNY P R Z Y J M O W A N IA  IN ­
T E R E S A N T Ó W  IV E L E K T R O W N I.

Dotychczas biura eiektrown" w ar­
szawskiej czynne były w dni powszod 
nie do godz, 2 rn. SO, w soboty do 
godz 1 2 , yes tutek czego przyjm owa­
nie interesantów odbywało się do g. 
1 m. 30 ' w  soboty do godz. 1 1 .

Poczynając od 1 listopada zarząd­
ca sądów;* elektrowni warszawskiej 
p rzedlużył godziny urzęoowania w 
dni powszednie do godz. 3  pp. i *.v 
sobory do godz. 1  pn.

W  związku z tein, przyjmuwanie 
interesantów od te j daty przedłużo­
no jest w d.ii powszednie do godz. 2 
Pp., a w  soboty do godz, 12.

R E JE STR AC JA .

1 poniedziałek, 4 listopada, w  ko­
lejnym  dniu dru gitj re jestracji męż 
czyzn u-, r  r  1915, winni zgłosić się 
w w ydziale wojskowym Zarządu 
•Miejskiego przj* ul. F loriańskiej 1 0 , 
w godz od 8 m 30 do 13, wszyscy 
poborowi zamieszkali na terenie XI? 
komisarjatu P.P.

Ogłoszenia rirojne |
T apczan 35 złotych, szata bieliżniar- 

ka 35, kanapka pluszowa 25, kre­
dens biały lub dębowy 35, otomana 
świeżo kn ta 60, sza fa  lustrzana 10 0 , 
r a jr07.mai1.sze stoły, stoliki od 8, 
krfesła g ięte od 3 złotych, etażerki, 
lustra, mai murowe stoliki, pianina, 
sypialki modern, stołowy, gabinet, 
stare mahonie, jesiony, kilimy, naj­
rozm aitsze meble sprzedaje, kupuje,
■ ypożyeza Przpdsiebirrstwo Luśnia* 
ka, Mokotowska 44.

„Pan  D em azy” . W  pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia prem iera „P r z e ­
pióreczki Żeromskiego w  reżyserii i 
z udziałem Osterwy W  niedzielę o 
godz. 3.30 pop. „S tare wino” .

T E A T R  P O L S K I: Dziś poraź o-
statui „ i : r ó l L ir ” . Początek o g 7.30 
V., W  sobotę 2 h. m. prem jera „K o r  
d.nnr*' Słowackiego w rei. Schiller-, 
z W ęgrzynem . IV sobotę i niedzielę 
wszystkie l i!e tv  do nabycia dla pu 
blicznuśei. W  niedziele ń 3.30 popot. 
..Król Lir'*.

T E A T R  N O  W Y : 1'iziś „Pow rót ma­
m y .  sobotę prem jera prasowa
sztuki współczesnej „Łańcuch”  Jani­
ny M orawskiej. Dziś po raz ostatni o 
god—; 3.30 pop „Szesnastolatka 1

-dna. 18.40 „Życie kult. i a n . stoii- 
c.i 18.45 Muz. salonowa (p ł.). 19.1y 
P iog r. na dz. nast. 19.20 Konc. rekk 
19 35 Wiad. sport. 19.50 Biu*o Stu­
di ów rozmawia ze Słuchaczami D F 
20.00 „Kequiem aeiem am ”  —  Łabę- 
c z śpiew Mozarta, reportaż mur. 
i 0.40 Dzien. vriecz. 20.50 „Obrazki r  
Polski współcz.”  20.55 Konc pośr*. 
twórczości A  Zarzyckiego, 22.15 
Transm isja z Berlina zakończenia 
m iędzym iastowego meczu bokser­
skiego W arszaw a —Berlin (p-zez P o ­
znań). 22.45 Muzyka (p tn ty ). W  
nrzerv.de o godz. 23.00 W: ad. meteor 
dla kom. lotn.

Sobota, dn. 2 listopada

6.30 „K iedy ranne**... 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.5o Mu -

T E A T R  L E T N U  .Dziś „Dom « w a r { 2ykS (p i.) W  p r z e ^ T o  go^z. 7%  
1 ,.łu „ I - go I Zis o pop. „M ii- i*Dsien. oor 7.5o Progr. r dz bie

licy
T E A T R  M A Ł Y :  dziś

,   - '    w. 1 „ ..r\„ uiit ftODiew
n-ej wieczorem komedja hnaWa 14.30 Muzyka (p l.). 15.00 Ob-arel*
„Żołnierz 1 bohater". Poniedziałek a- ! e leg ijn y  M arji K roger n t iL
bonamenl 6 _  .G. W niedzielę o g  jd , i„ ;- ” . 15.15 N ee hande'. ’S  
3.i«) pop. „zom ierz  i bohater” . . . .

1 szkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
o godz. 3 .30; Dzien. połudr. 12.15 Konc. M a.ri 

po raz ostatni „Obrona Keyso- Ork. P. R. 13.25 Chwilka dla kobiet.

TLATR  ATENEUM Dziś „Maren 
w y kawaler” oraz „Majster i czciau 
n.k” . W  obu sztukach triumf świecą 
Jaracz i Perzanowska. W  próbach ar 
cvdz,elo Żeromskiego „Turoń” z |ą- 
raezem w roli Szeli.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dz.ś dra­
mat Ź “rom *kiego „Ponad śnieg* 

IN S T Y T U T  tE D U T Y  Dziś i Ju 
tro komedja Cwojdzińskiego „T e o r j i  
Einsteina* w reż. Osterwy 

T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś i ju t­
ro „Epoita tempa'* r Malicką 

T E A T R  W IE L K A  R E W J A : Ostat 
nie przedstawienia „Kawiarenki" Be 
natzky‘ego.

HOLLYW OOD: Dziś i jutro re­
wja ,,V f«o ła  jesień".

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual­
na satyra „Z  przedziałkiem” . Co- 
iziennie dwa przedstawienia o godz. 
7.15 1 ) 45 wiecz.

OPERETKA N A  CHŁODNEJ- 
D~ ś i jutro operetka Straussa 
„ ( statni walc” .

T E A T R  D LA  D ZIE C I O R T Y M A : 
(Sa la Cyrulika, K redytow a 14) W 
niedzielę o gndz. 12.15 i 4-ej pupoł. 
„C z e r „  my Kapturek" i „Śpiąc: kró- 
lewm i lotnik” .

C YR K  S T A N IE W S K IC H : Dnia 1  
listopada o godz. 4.30 i 8.15 w. inau­
guracyjna premjera ; 15 nowych u-
trak -y j. na czeie L E IN E R T  —  czło­
wiek -akieta. |

T E A T R  A T E N E U M . Ostatnie dni 
Marcowego kawalera oraz „M a j­

stra 1 czeladnika”  ze St, Jaraczem, i 
St. Perzanowską w  roiach głównych. 
W  przyszłym  tygodniu prem jera 

uronią” Żeromskiego w  reżyserji 
Perzanowskiej.

lę.29 P rzeg l giełd. 13.3u Aud. rei - 
glina r Poznaióa w  wyk. C h ón  
Kościelnego. 16.00 Lekcja j  z. franc. 
’ 6. . „  Koncert kameralny z Konser­
watorium  W arsz. Marin Maraie: 
Pięć tańców starofrancuskich. 16.30 
.Skrzypka techn. 16.45 „Cała Boiska 
śpiewa" —  au; prow. prof. Bron. 
Rutkowski. 17.00 Naboż. z Ostrej 
Bramy w W ilme. Kazanie p. t. „Br:- 
ma miebiessa”  —  rygi. ks. p io f B. 
Pagowski. 17.50 „Nujm łocsze z w iel 

ich m iast polskich —  Sosnowiec'*—— 
pogai (z  K atow ic ). 18.00 Słuchowi­
sko dla dzieci p. t. „N urek”  wg. F. 
Goetla (w znow ien ie) (z e  Lw ~w a ). 
18.30 Przegl. wydawnictw. 18.40 Po- 
gad. społeczna- 18.45 W. A . M oza-*: 
Kw intet Es-aur na instrumenty dete 
i forteoian (p ł.) 19.00 „P rzeg l. roln. 
Drasy*. 19.10 T>rog>\ na dz. nast.
19.20 konc, rekl. 19.35 Wiadom. 
mort. 19.o0 Pogac aktualna. 20.00 
Konc. solistów W yk.. Z. Rabce-.i- 
czowa (fo r t . )  i Z. Adamska (w io ­
lonczela). 20.45 Dzien. vuecz. 20.55 
.,O t-azki z Polski współcz.”  21.00 
Au d dlą Polaków z zagranicy. 21.30 
„W idm ń” —  sceny liryczne do słów 
Adam Mickiewicza z muzyką Mo­
niuszki. 22.50 Muzyka (p ł.). W  prze­
wie o godz. 23.00 Wiaaom. meteor, 
dla kom. lotn.

OZIAŁ LEKARSKI

Dr. Z. FajncynS“',1036
W e n e r y c z n e ,  p ł c io w e ,  s k ó r y

or»z w  Leczn icy  H oża 7
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S ą d n a  m iejscu  śm ierci
ś .  p .  p r o f e s o r a  D / a b » k #

N a wstępie wczorajszego dnia 
rozprawy przeciwko prof. Meiss­
nerowi zeznawał artj-sta-maiarz 
Suchanek który dokonywaj odle­
wów maski pośmiertnej ś. p. D ia - 
bika, Suchantek by! obecny na sa­
li operacyjnej podczau dokonywa- 
nia operacji. Siedział duść blisko 
w pierwszych ławach amfiteatral­
nej części sali, przeznaczonej dla

p. Uśpieńska nie p racu je ju ż  w 
klin ice?

—  N ie  słyszałem. A  szkoda, bc 
to dobra pracownica, ja  Jg podzi­
w iałem . D laczego przestała pra­
cować —  nie dociekałem

Prokurator zw raca ł s ię do 
świadka, aby narysow ał p lastycz­
ny obraz sceny dokonywania o- 
peracji, na co obrona zauważa, że

studentów . Gdy nastąpiła v\ażna j byłoby lep ie j, gdyby odbyła się w t 
chw ila  operacji i zbrakło rąk, Su-|zja  na m iejscu, w  k lin ice. Sąd po 
cnanek za ją ł się aparatem  ozono-i naradzie postanow ił zarządzić ta- 
wym  do odśw ieżen ia  pow ietrza ką w iz ję  n iezw łoczn ie i w yznaczył 
Zdaniem  świadka, dr. T rzeb .ńśk i ją  ju ż na godz. 10.43 rano. 
w szed ł na salę jeszcze przeć W  toku dalszych pytań proku- 
prof. M eissnerem  i nie byl w te - j ratora okazuje się, że od świadka 
dy W fartuchu. Momentu tego  1 żądał złożen ia zezniań p ro f. Meiss-
jednak dokładnie n ie  może sobie . ............. ..  ......................... .........
przypom nieć, bo k ilkakrotn ie w l-: 
dzia ł dr. T  w  różnych punktach 
k lin ik i W ie  tylko, że lekarz zupy-’ 
tyw a l go, kto tak długo przebyw a 
u pro fesora i rozm aw ia z r.im.
Była tc  p Halska i

—  Czy b y ł jak i znak dany ra

Hapeiusze-pilśiiJowe

rozpoczęcie zastrzyku ?
—  Po lecen ia  nie słyszałem . W, 

chw ili rozpoczęcia zastrzyku dr. 
T rzeb ińsk i był na sa li, a p ro f. 
M eissner był na miejscu, Usłysza­
łem, że dr. T rzeb ińsk i zw racał się 
do p ro fesora  ze sow am i. „Eądę w 
pobliżu

PI 'H t fZ Y iY lS
marszałkowska 8?

ner i re la c ja  pisemna była odda­
na asystentow i Grzybowskiemu.

O brona: —  Czy Jednak p ro f. 
M eissner żądał, aby zeznania te 
były po jego  m yśli?

—  Czy zauważył pan atm osferę i —  P ros ił, abyrr Jaknajwy* n isj 
zdenerw ow ania w śród personelu ju p lastyczn ił p rzeb ieg wypadków, 
k lin ik i i czem to  było spowo&p- P roku rator zażądał, aby bąd zo-
w ane?

—  Odniosłem  w rażen ie, że było 
to w  zw iązku z faktem , że m iał 
być operow any pro f. Drabik, oso­
bistość znakomita.

—  A  może i inny czynnik wcho­
dził w  g rę : przedłużanie się ocze­
k iwania na operac ję?

— Zdaje m l się, że nawet i 
D rabik był zdenerwowany, że tak 
długo czekac musi na operacie.

W  śledztw ie św iadek zeznawał, 
że asystenci denerw ow ali się z te­
go powodu, że operacja  się opóź­
nią.

—  Czy zauważył pan, jak  dr. 
T tzeb iń sk ’ zb liża ł się do Drab:- 
i t ą ? ’ ’ • .
’  —  N ie mogę tego udkreśiić. Do­

m yślam  się, i e  tak było (w' śledz­
tw ie  zeznawał, że w id z ia ł głow ę 
dr. T rzeb ińsk iego O m etr od głowy 
D ra o n u ) W  tym  czasie prof. 
M eissner wszedł na aaię z p. Ita l­
ską i zastał dr. TrzebińsW ieg > w 
poDliżu Drabika. S iowa lakarzą: 
„Będę w  pob liżu " padły jakby w

bowuązał oskarżonego profesora 
ao p rzedstaw ien ia  dowodów co do 
operowanych ju ż  daw n iei szczęk 
w podobnych przypadkach ? 
przedstaw ien ia  kart szpitalnych z 
rozpoznaniem  lw ie j szczęki.

Oskarżony w yjaśn ia , że pod­
czas przeprowadzki dużo zaginęło 
dokumentów i w artościow ych  pre­
paratów .

P roku rator obstaje p rzy  z w o ­
jem ; —  N ie  należy mi się dzi­
w ie. Jeżeli tu tak dużo mówiono 
o operacjach  M eissner*, stanow ią­
cy ch rzadkość w  medycynie, to 
n iech oskarżony pokaże, yakie mn 
m ąterja ły . I le  było przypadków 
lw ie j szczęki?

Oskarżony wyjaśnia, że w swej 
praktyce m iał sześć takich wypad­
ków, prócz operccji, dokonywanej 
na ś. p. Drabiku. N ie  wszystkie 
jednak były zakończone zabiegiem  
chirurgicznym .

W  te j chw ili prokurator o trzy­
mał z ław  powództwa cyw . nego 
fo to g ra fję , dotyczącą ezczęki jed-

odpow ieazi na odezwanie się p ro f. 'n e g o  z wypadków tak nadk ieh  w 
-Meissnera ao dr. Trzeb ińsk iego, j krom ce medycznej i składa Ją są- 

0  wypadkach św iadek dawat o --dow i. 
pis w  rektoracie uczelni, nie pa-j Obroncą oponuje: —  iókąd to 
m.ę*a tylko, kto sie ao n iego zwra-Jm ugą mieć powodowie cyw iln i?  
cał a to. 5 A dw . Drubniewski: —  To  jes t

—  Czy kładziono szczególny na-^ zupełnie zrozum iałe. P rzec ież  
cisk na pewne momenty? 1 dawni pacjenci p ro f. M eissnera

—  Zdaje się, że tak Chodziło o • in teresu ją się teraz wszystkiem,

cze paru śwuadków oraz przedsta­
w iciele prasy. W iększej liczby o- 
sob do udziału w w iz ji, g łow n ie 
pracowników  k lin ik i, nie dopusz­
czono.

O zarządzeniu w iz ji lokalnej za­
komunikowano dyrekcji k lin ik i 
Na m iejscu z ja w ili się po lic jan ­
ci, którzy czuwali nad porządkiem  
i nie dopuszczali postronnych o- 
sób. Po  przybvciu  do k lin ik i sąd 
obejrza ł szczegółow o salę opera­
cyjną oraz gab inet p ro f M eiss­
nera i pokoik, w  którym  pro f. D ra­
bik czekał na operację, a następ­
nie po operac ji zmarł,

Sala operacyjna, jakkolw iek 
szczupła rozm iaram i i budząca z 
tego w zględu  ty lko pewne rozcza­
rowanie, odznacza się jednał: czy­
stością ł urządzeniem , odpowiada- 
jącem przeznaczeniu. U trzym ana 
je s t w  jasnymi kolorze Ław ki dla 
studentów są pomalowane na b ia­
ło W  niew ielkim  pokoju na środ­
ku ustaw iony je s t fo te l denty* 
styczno-operaeyjny. Nad nim zw i­
sa o lbrzym ia lampa z re flek to ra ­
mi lustrzanem i. Lampa ta zgasła 
w połow ie dokonywania operacjL  
Stłoczen; w  sali oneracyinej stoją

cbok s ieb ie  członkow ie sądu, p ro ­
fesorow ie  i św iadkow ie Oskarżo­
ny prof, M eissner śniada ponow­
nie w yczerpu jące w yjaśn ien ia . I- 
lustru jąc je  na przyk ładzie. Odby- 
wrn się to p rzy  pustym fo te lu  o- 
peracyjnym . F o te l ten opuszczany 
jes t do pół-poziomu, następnie 
podnoszony do trzech czwartych 
poz:Omu w momencie opisywania 
przebiegu operacji. P ro f, M eissner 
uziadł na krzesełku obo l. demon­
stru jąc zachowanie s.ę przy zabie­
gu. W  pewnymi momencie w zią ł do 
rąk czaszko ludzką i pokazyw ał 
na n ie j Kości, Które u leg ły  w yc ię ­
ciu podczas operacji. N a  czaszce 
dem onstracja ta w yg ląda  jaknaj- 
p lastyczn ief. Oskarżony czerw o­
nym ołówkiem  zakreśla wszystkie 
kości, k tóre usunął, a w fęc : kości 
czaszki, policzkowe aż od skroni 
po podoczodoły. Z tw a rzy  w łaśc i­
w ie nic nie pozostawało. Opis ten 
robł Kolosalnie w strząsa jące w ra ­
żenie. Odbywa się bowiem  jakby 
egzam in, w  którym  role pyta jące­
go obejm uje prokurator. Czaszka 
wrędru je z rąk do rąk. W  pewnym 
momencie prokurator zada je  py­
tanie. co się stało t, drobrem )

CZY W IE SZ , ŻE P R Z Y  W ZR O ŚC IE  Z U Ż Y C IA  C E N A  G A Z U  S T A ­

L E  M A L E J E ?  O B L IC Z  TE Ż . J A R  T A N IO  W Y P A D N IE  Z A IN ­

S T A L O W A N IE  B R A K U JĄ C E G O  C I JESZCZE SPRZETTJ G \ZO - 

W EG O , K T Ó R Y  M O ŻESZ N A B Y Ć  T A M O  I N a  R A T Y  W S K L E ­

P IE  G A Z O W N I (U L . K R E D Y T O W A  3, T E L  6-00-01).

f&iipńrfcB w  r o c i ą g u
na linji Gdynia— Warszawa

W  pociągu, idący m z Gdy ni dn 
W arszawy, po om inięciu stacji 
Ciechanów, do przedziału 2-giej 
klasy, w  którym  jechała  samotnic 
urzędniczka Związku Spółdzieln i 
M leczarskich  i Ja jczarsk icli w 
Warszaw ie (u l. Hoża 51) pani J. 
W . wszedł nieznany osobnik i 
śpiącej kobiecie zadał lepem  na­
rzędziem  cios w  głowę.

Kobieta wszczęła ala^m W ów ­
czas napastnik rzucił się n® nią, 
zadał je j drugi cios a następnie 
schwycił ręką za usta, żeby stłu­
m ić krzyki napadniętej. Jednak 
pasażerow ie jadący w  innych 
przedziałach usłyszeli nrzeraźli- 
we krzyki kobiety, w b ieg li tłum­

nie do przedziału  i osobnika obez­
w ładn ili. Napastn ik zdążył je s z ­
cze przedm iot, którym  bił panią 
J. W ., w yrzucić przez- okno w a­
gonu.

Napastnika aresztowano i p rze­
w ieziono na D w o m a  Główny w 
W arszaw ie, gdzie ustalono, it  jest 
to Tadeusz D ry ja , zam ieszkały 
na Helu. P o lic ja  prowadzi docho­
dzenie celem ustalenia powodów 
napadu. D ry ja  badany przez po li­
c ję ośw iadczył, iż  nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co go popchnęło 
do aokoti&ma napadti na samotną 
kobietę. Fanią J. W . z  ciężkiemu 
ranami g łow y przew ieziono do jed 
nej z lecznic prywatnych.

G o r g o n o w a  w  c h o ro b ie
chce wyjawić lajenwcę zbrodni

to, czy dr. Trzeb ińsk i był w fa r ­
tuchu, czy nie. N i t  m ogłem  sobie 
przypomnieć.

—  A  teraz pan sobie przypo­
m ina ’

—  D r. Trzeb ińsk i c a  sali był 
w fartuchu.

—  A  o co w ięcej był pan py­
tany?

—  Czy dr Trzebiński by ł przy 
pacjencie. Zrozum iałem , że chodzi 
o ustalenie, czy m ial możność zba- 
uania serca Drabika. Domyślam 
się tego zresztą z prasy.

—  Jak brzm iała pańska odpo­
w iedź w tedy?

-—  C o j podkreślałem , według o- 
sobistegr w rażenia, że dr. T rze ­
biński m iał możność ^badania ser 
ca.

—  A  czy zbadał?
—  T ego  n.e wiem .
—  Czy pan rozm aw iał z kim-, na 

cen temat i czy ktoś nie mówił, że 
było nie taK? Czy pańskie zezna­
nia nie w zbudziły żadnych za­
strzeżeń w  nikim?

—  Zdaje się, ie  nie.
—  A  cz.y nie w ie pan, dlaczego

co dotyczy jego  osoby, i nadsyła­
ją  nam m aterjały.

A dw  B rok m a n :— Jeżeli chodzi 
o przedstaw ian ie tych rzeczy, to 
ja  ze swej strony mogę również 
zakomunikować sądowu, że i do 
mnie zw raca ją  się dawni klienci 
profesora. M ogę służyć nazwiska­
mi. W dowa po Dośle W iślick im  
zwracała się z podziękowaniam i 
za to, że prof- M eissner odm ów ił 
zrobien ia operacji1, choć inni le ­
karze nam aw iali do tego

P roku rator: —  W cale się nie 
dziw ię taKiemu podziękowaniu.

Sąd postanowił nie zaiaczać 
jednak złożonych fo to g ra fij,  bo­
wiem prof. M eissner zakwestiono­
wał je.

Następn ie kom plet sędziowski 
wraz ze wszystkim i b iegłym i, a 
w ięc: p ro f. Orłowskim , p ro f. I.eś- 
niowskim. p ro f G latzlem , dr 
Semmerau - Siemianowskim dr.
Szperem i doc. Zawadowskim  udał 
się lo państwowej klin iki denty­
stycznej przy ul. M arszałkowskiej 
149. W  w iz ji, Która nosiła charak­
ter zamknięty', uczestniczyło iesz-

l u r r a ^ t f u  f ę i r » . ! Ł w ^

fltkltml iammliiii
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  o s ó b  z a i n t e r e s o w y n y e h ,  

ż e  w  z w i ą z k u  z  p r z e d ł u ż e n i e m  g o d z in  p r a c y  

b iu r c m e i ,  p p . i n t e r e s a n c ’ p r z y j m o w a n i  b ę d ą  w e  

w s z y s t k i c h  w y d z i a ł a c h  Z a r z ą d u  i  f i l i a c h ,  p o c z ą ­

w s z y  o d  d n ia  4  l i s t o p a d a  r .b .  

w soboty do godz. 12-ej, w inne dni robccze do gedz. 14-ej

T O R U Ń , 31, 10 (te l. w ł ) .  Po­
mimo upływu kilku la t od ta jem ­
niczego mordu w w illi brzucho- 
w ick ie j pod Lwowem , którego o- 
fia rą  padła Lusm Zarembianka, 
córka arch itekta Zaremby, echa 
ponurego procesu kołaczą się na 
szpaltach prasy. Najw ięcej o- 
kazji do odśw ieżania w pamięci 
mrocznych tajem nic daje R ita  
Gorgonown, osadzona za m order­
stwo Lusi Zarembianki w  w ięz ie ­
niu kobiectm  na Pomorzu w F o r ­
donie.

Stan zdrow ia uw ięzionej w  o- 
statnim czasie pozostaw ia w ie le  
do życzeniu i niedawno położyła

się ona na łóżku szpitalnem . Gor 
gonowa zw róc iła  się obecnie do 
w ładz sadowych z  żądaniem, aby 
w ydelegow ały  specja lnego dele­
gata prokuratury, przed którym  
chce złożyć bardzo ważne zezna­
nia.

W  okresie pam iętnego procesu 
G orgonowej znalazło się w ie le  o- 
sób, htóre dow odziły  niew inności 
zbrodniarki. O statn ie żądanie u- 
w ięzionej w yw oła ło  pogłoski, że 
chce ona WBk&zać w ładzom  w ła­
ściw ego m ordercę, a w ięc  zdra­
dzić tajem nicę tra ged ji brzucho- 
w ick iej, do tej nory starannie za­
tajaną.

Lose wanie książeczek P.K.O.
Dnia 3o października 1935 r. odby­

ło się "  PKO drugie publiczne premie 
wanie książeczek na wkłady oszczęd- 
ncśe.owe premiowane Serji Ill-ej. W 
premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki 
za uGegty kwartał w terminie do dnia 
2 października 1935 r.

Premje po zi. lOuu.— pad!v na Nr. 
Nr. 1H1939 laotHU.

Premie io zi. 500.—  padły na Nr. 
%. 15U20 10(473 1655/3 174903
175753 173144 1 a 1320 '81427 181787 
100391 180744 J96109.

Premie po zł 250.—  padły na Nr.Nr. 
ozu 13 153478 153931 ,54415 154560
155405 11X9853 161830 165141 155155
165287 167656 167814 167926 169486
16'ihort 170101 17<J 116 17U54 . 172352
U6793 177765 18U889 18i34l 181401
181546 18278'J 183430 18Ó387 188086
189033 100834 193855 197108.

Premje po zł. 100.—  padły na PKNr. 
1 >0435 1 58887 162442 169208 176159
104612 192625 1501224 157101 162644
169244 1/7)73 164705 192654 151406
157628 1,13555 169952 177193 165943
14*274)9 151574 1577)-4 163624 170303
1/7350 1,16320 193145 151606 158*0-)
163717 171689 1/74.6 180493 143455
1510 JO 158882 163774 172039 1.734.9
187580 194472 151734 159281 153902
172154 178021 187606 194710 15203)
15'*710 164643 172615 178838 186611
195376 152098 160802 164975 172910
179367 189134 196193 154284 160883

165235 173405 180298 1898M 1971*1 
155221 16090! 165258 173545 180772 
.9068,! 197113 155245 1601971 165310 
174466 181313 191414 198485 155675 
162005 165377 175135 181779 192011 
198890 155809 162094 166432 175558 
182922 192233 199354 155623 162152 
167! 4, 1736'3 183042 192485 199412 
156607 162374 168365 175725 183*. 29 
192568.

Ogółem padło 159 premij na łączną 
kwotę l i  27,600.

Zainteresowań! wkładcy zosiara o 
powyższem zawiadomieni listownie.

Zaduszone niemowlę
podrzucone na schodach
Dozorca domu znalazł wczoraj na 

klatte schodowej przy7 ul. Gęsiej ‘22 
pudrtucune zwłoki noworodka pici 
męskiaj. O swem atraszuem odkry­
ciu zawiadomił policję, która poleci 
la przewieźć zwłoki ao prosektorjum.

Jak ustaliły pobieżne oględziny 
zwłok dziecko poniosło śmierć od u- 
duszenia. Pochodzenie prowadzi po­
licja w celu ustalenia kto popehiił 
zbrodnię r.a niemowlęciu.

kostkami pouczkowem i, które po 
w ycięciu  nie by ły  złożone do do­
wodów rzeczowych. P ro f. M eiss­
ner w yjaśn ia . Jednak ponieważ 
słowa je g o  nie przekonują dosta­
tecznie oskarżyciela, doc. Zawa­
dowski tłumaczy, że przecież cho­
dzi o drobne w iórk i z kawałecz­
ków kostek, które zazwyczaj po o- 
peracji w yrzuca ją  do odpadków.

Jednak oskarżyciel je s t  nieu­
błagany. W o ła : „T o  wszystko zgt- 
n ę ło ! To  pow inno być w  dowo­
dach rzeczow ych !".

Podczas drob iazgow ego opisy­
wania sposobu operac ji szczek 
najbardziej w yraziśc ie  występuje 
zdolność opeia tora , k tó iy  w y jaś­
n ia :

—  To  m i za ję ło  zaledwo około 
50 minut. N ie ra z  robiłem  drob­
n ie jsze zabipgi, Które jednak w y­
m agały w ięce j czasu.

N s stole, obok fotela, leżą na­
rzęd z ia : lancety, noże ch iru rg icz­
ne, kleszcze. Służą one p rzy  poka­
zywaniu pro f. M eissnerow i

Sąd zapytu je  o drobne rzeczy 
asystentów  oskarżon ego .'lekarty- 
dent/stów : Uśpieńską, G rzybow­
skiego i K rzyw ick iego , którzy po­
tw ierd za ją  w yjaśn ien ia .

W pew nej chtvib pada pytanie*
—  Jak możne zyć bez szczęk?
F ro f  M eissner w y jaśn ia :
-—  Zoperowany pacjent bez 

szczęk w ygląda zupełnie dobrze: 
tw arz ma węższą, ładniejszą. Ja 
ju t  fo  robiłem  (pada ją  nazw iska).

Świadek Suchanek doaaje pół­
głosem, że obsenyu jąc prof. D ra ­
bika po operacji, zauważył, że nos 
'e go  zm ien ił kształt i przybrał 
form y nosa Chopina,

Skolei sąd udaje się do w idne­
go. pokoju, w  którym ś. p. Drabik 
zm arł. D rogę poprzez korytarze 
poprzedza fo te l na kółkach, posu­
wany powoli przez asystentów, 
którzy od tw arta ją , jak  pacjenta 
w ieziono. W  pokoju sto ją  dwa za­
słane łóżka. N a  jednem  z nich 
kładzie się lekarz Grzybowski 
M ężczyzna wzrostu 181 cm., a 
w ięc wyższy od zm arłego Drabika. 
Chodz‘ o ustalenie, czy łóżko nie 
jest za krótkie. Okazuje się, że

lekarz w  sam raz hła m iejsce aa 
łóżku. v

P rzew odn iczący : —  N ie  mogę 
sobie w7yobrazić, jak m ogły zw i­
sać nogi D rabikow i, skoio  jes t ty ­
le m iejsca na łóżku.

P ro f. M aisener: —  To też  b y liś ­
my ogrom nie poruszoni opisem w 
prasie, gdzie  wspominano, te  łóż­
ko było za krótk ie 1 nogi ś. p 
Drabika zw isały.

N astępn ie oskarżony opowiada, 
te D rabik sin ia ł po opera­
cji, choć tętno było dobre. Gdy 
krw aw ił, p ro feso r nakładał mu 
tampony z wrnty. O skartony za­
przecza, aby ściany pokoju by7v 
zb^yzgane krw ią, jak  pisano w ga­
zetach. Po  w yjaśn ien iach  doty­
czących sposobu podania narkozy 
Drabikow i sąd uKończvr w iz ję  w  
państwowej klin ice. W iz ja  ta  
trw a ła  godzinę, poczem sąd uóal 
się do gnu chu pałacu Paca p rzy  
ul. M iodow ej 15 dla dalszego kon­
tynuowania rozpraw y. P rzystąp io ­
no do przesłuch iw an ia  dalszych' 
świadków.

W
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A B C  SPORTOWE
ZE SPORTU PIĘŚCIARSKIEGO 

Draga reprezentacja Warszawy w 
lUadzie: Rundatein, I  afery, Forkń- 
ski, BąKowski, Łukasiewlcr, Sewery- 
n’ak, kostrzewa 1 Pc.-myk —  wal- 
< zyć bę<i zie w niedziele w Biatymstu 
ku przeciwko reprezentacji tego mia 
*ta. Pierwaza reor^zentaoj^u, jak wie 
my walczy w piątek w Berlinie. Po- 
zatęm w piątek trzej pięściarze sto­
łeczni: Kundstein, Lafery i Sewery­
niak walczyć będą w 35 ilnie.

M'strzem drużynowym Łodzi w 
boksie zostar ponowni* IKP. Zwycię 
stw„ tej drużyny nit przyszło jej 
trudno, gdys drużyna Kaliskiego KS 
wycofała się z -ozgrywek, a Krusche 
Ender me zdołał skompletować ze­
społu. W  zbliżających się rozgryw­

ali o mistrzostwo Polski zespół 
IK P  nie odegra większej rob, gdyż 
nie ma dostatecznie silnej wagi pół­
ciężkie; i ciężkiej.

Losowanie d-inynowych mistrzów 
bokserskich Polski odoędzie się 16 li

WIADOMOŚCI Z TGPt

stopada w  Poznaniu. Rozgrywki roz­
poczną się 24 listopada.

Obrońca tytułu drużynowego m i­
strza Poiski, Warta poznańska wal­
czyć bęazie w tegorocznych rozgryw 
kach o mistrzostwo Po.sKi prawdopo 
dobi.ie w następującym składzie: 
S o b W ia k  (Kozio łek ),' Wlrsld. Ro­
galski, Kajnar, Sipiński, Kruszma, 
Szymura i Pifat.
SKŁAD  V ’AHS7,.*WY N A  MECZ 

Z C D A S S K IE M  
Ze wzgiędu na odwołanie meczu l i ­

gowego Warszawianka —  Śląsk ka­
pitan sportowy WOZpN  ustalił ro ­
wy skia 1 Warszawy na mecz piłkar­
ski z Gdańskiem z uwzględnieniem 
piłkarzy Warszawianki.

Wars^awt grać będzie w  następu­
jącym składzie: J ichimck (Keller), 
Szczepaniak —  Butanów, Soehan —  
Gebuiak —  Przeździeck" II, Krug —  
Knioła - -  Nawrot —  Izyderzak —  
Piryk Rezerwa Łyskawoski ji Zieliń- 
skL

W y n ik i a o r i t w  z  dnia 31 p a z d z i e r r i k a
GON i. Dyst. 2400 m., nagr 800 

zt (plot-;). 1 K-onos. j. Dyiik, 2. 
Sfinks (14). 3. Ilorka (64.50). 4. Ar- 
cadio (54.50), 5. Sekunda II (30T), 
wyc. Effendi. \)'ygr. w 2 min. 57 ś. 
baiuzo łatwo o 6 dl. Tot. 8, tranc. 
5.50 i 6 zl.

00?: 2. CyiR. 1*00 m., nagi, 2500 
zł. 1, Kłopot, ż. M.chalczyk, 2. Kłcj- 
BOt Bycbawski (15), 3. Irresstible 
(9.5u), 4. Narew (31.50), 5 Pannr 
(173), wyc. Ottawa i Moneta. W ygr 
w 1 nin. 10 s. w  wake o pół di. 1 ot. 
40,50, franc. i6.50 1 9 zł.

GON 3. Dyst, 1100 m.. nagr. 180C 
zt. I. Misiurga, j. Biesiadziński, 2 Az- 
tor ( 11, 3. Aterwin a (1Z3), 4. Monva
(11.50),' s. Charlatan 55), 6 Nygus 
li (359), wyc. MygŁ, Groza - Cygan­
ka, Mufczi.i i Okir.awa. W ygr #  1 
min 11,5 sek. w walce o pót dl. Tot. 
42. franc. 12 i 8.50 zł

GON. 4. Dyst. 2100 m., nagr. 2400 
zl. I. Surmą HI. ż. Guljasz. 2. Isolano 
(18), 3. Litona (18), 4, Jawor lii
(23.50), 5. Kajana (35.50) wyc. He- 
Ijos, Niezłomny l Langora. Wygr. w 2 
min. 22 s. łatwo o 4 dł. Tot. 20, franc. 
9 i 8 :ł.

GÓN 5 Dyst. liOu m., nagr, 1»X ) 
zl. 1. Sandomierz, ż. Stasiak, 2. Haba- 
na (28.50), 3. Korrai (18.5u), 4 M;ss 
Royal (51.50), 5. Giorgetta (22.50), 
i OKnzywa (39), 7. Hetma,. Koronny 
(745.50'), 8 Bessemera (54z), wyc. 
I ibar, Odyseja i Kings Baghera. 
W ygr. w 3 m. 11,5 s. łatwo o 3 dł 
Tot 15.50, franc. 6, 7 i 6 zl

GON. 6 Dyst. 160u m., nagi, 30011 
zł. 1. Arjana, ż. Dorosz. 2, Havaniła 
(30). 3. Aak (6(5)„ 4. Leda U36), 5. 
Nord ( 21) 6. ł oza (24j , 7. Loup Ga- 
rou (49). 8. Liiawor < .00) 9. Karasu 
(379), wyc. A'acedonja, wygr. w  1 
min. 44,5 s. dość pewnie o Krotką szy 
ję. Tot. 19, n ic. 7,50, 8.50 f 1L50 zł. 
GON. 7. Dvst. 2100 m.. nagr. „Sprze 

dażna" 2500 zt. 1 Lennik, ż. Guljasz.
2. Loda (76.50), 3. oohótk* L (18). 
4. Baltazar (57L  5. Łomnica (6^*50),
6. Kombinator (62), 7. Lorenzc (3061, 
8. Wotan (14), Lin onit (79), 10. 
Aurora III (131), l l .  Achmed
(288.50), 12. King o f Song (540), 
wyc. Kinga B, W. . Dell oraz Fluksja. 
Wygr. w 2 mm 24 s. pewnie o póljo 
iei di. Tot 55.50, franc. 15, 20 i 8.50 
zlotych-

GON. 8. Dvst. 2100 m.. nagr. 20Oj 
z!, 1 Ibicus, ź. Gili, 2. Kuternogo (30)
3. Akcept (17). 4, Alurat U (271), 5.
Giovanm (23.50), 6 Prus (131), 7. Ga 
weda (21 *89), 8. Ircha (37.50), wyc.
Wotan, Nigra, Satrapt, Gakar, Hate 
Toi, Jurnar i Florencja H. W ygr. v* 2 
nnn. 24 s. tatw7o o pó.tornj dl. Tot. 
33 50. franc. 10, 10.50 i 7.50 zł.

GON. 9. Dyst. 2100 m„ nagr. 1600 
zł. 1. Proca, j. Szymański. 2 La Sau- 
ze (26), 3. Rodin ,53), 4. Giovinezza 
(18), 5, Delfina (26). 6. Elipsa (46>,
7. Irma (85). wyc. Drętwa. Gerwazy, 
Fanega, Baltazar, Lenco, Numer II i 
Oleńka I! Wygr. w 2 min. 26,5 s. łat­
wo o 2 dl, Tot. 2'.50 fraiw. 10. 8 i 
13 50 zł.

\
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Szaleństw a m łodości
t y c i e  s t u d e n t ó w  w  O x f o r d 2 l e

iNr. 311

• •

ŁEKSYPodm as m iesięcy wakacyjnych 
w  O xfordzie, słynnym uniw ersy­
tecie angielskim , panuje cisza ; 
spokój. A le  k iedy zaczyna się rok 
akadem ick’ , rozw iera ją  się w roia  
gotyckie, aby wpuścić do swego 
wnętrza młodych, tryskających 
zdrow iem  chłopców

Jak co rok, przybyw a nowy na­
rybek M łody chłopiec, który kurs 
szkoły średniej przechodzi prze­
ważnie w  k tóre jś  ze szkół in terna­
towych, w  18-ym noku życia przy­
bywa do Oxfordu. W ychow ani w 
dużej dyscyplin ie, m łodzieńcy przy­
byw ają  na studja żądni n ietylko 
wiedzy, ale także i w rażeń  oraz 
rozrywek.

A le  przep isy uniwersj teckie są 
surowe. M łodym ludziom nie w o l­
no odw iedzać restauracyj i barów 
w m ieście, a w racan ie do gmachu 
uczeln i po północy jes t karane 
b3.rdzo surowo. N ie  wolno jest tak 
że przyjm ow ać w  pckojacn studen 

. ckich n iew iast po godz. 9-ej w ie ­
czorem. T e  przepisy, oczyw iście, 
m rożą nieco zapały m łodzieńców 
A le  na wszystko znajdzie się ra ­
da. Można w ięc, k iedy wolno, o- 
puścić m ury uczelni na dzień 
św iąteczny —  można poznać ja ­
kąś uroczą dziewczynę —  aklo- 
reczkę, manekina z w ielkiego. ma­
gazynu mód, jakąS pannę poszu­
kującą w rażeń  i znajom ości —  i 
można udać się z nią, jeś li pogo­
da dopisuje, na w eek ‘end.

P iękny ciep ły dzień jesienny 
ro i s ię  na Tam izie  od łódek, w 
których takie w łaśn ie m łode pary 
odbyw ają przejażdżkę. P rzew aż: ie 
każda para zabiera ze sobą pate- 
fon i żeg lu je  przy  dźw ięfcieh naj- 
ir.odniejszych przebojów  K iedy 
zapada mrok, cichy plusk wody 
łączy  się ze szm °rem  pocałunków.

A le  cóż? To wszystko tylko dc 
9-ej w ieczortm  Potem  —  potem 
wesoła towarzyszka musi opuścić 
rozkochanego studenta. Y j  jest 
trag iczn e  i rozpaczliw e, ale m e na 
darmo zakochani studenc. z Ox- 
iordu , czy Cam bridge studjują 
Szekspira. Znają przecież na pa­
m ięć „Jak waru, się podoDa", aibo 
„K om ed ja  pomyłek1' \Y>eczorem

H  U  M  O  K

W  W IĘ Z IE N IU  

N acze ln ik : —  Prow adziliśc ie  się 
dobrze, może macie jak ieś życze­

nie?
W ię z ień : —  Pan ie naczelniku, 

prosiłbym  o przen iesien ie m rie  
do innej c e li, oglądać codz.er te 
same cztery ściany, +o m e jo w y­
trzym ania !

w ięc każda RozaLnda odnajdu je 
swego amanta w w ’ ek:.\ przebra­
na w- szatki chłopięce, aby zm ylić 
podejrzen ia portjera. Zakocha­
nym cza3 płyn ie tak szybko, często 
w ięc nie zauważą, że w yb iła  pół­
noc. Jak uniknąć w ykryć,a  obec­
ności damy i skandalu. Zakocha­
nemu studentowi grozi to usunię­
ciem z kolegjum . damie —  smutną 
kom prom itacją.

IV każdej biedzie jednak zn a j­
dzie się ratunek. Na klatce schodo 
wany jes t często i nieomal że nie 
opatentowany. Na klatce schodo-

Jeden z dziennikarzy parys- ( 
kich udał się na wyw iad do ko­
lon ji m łodocianych Abisyńczy- 
ków, odbywających studja w P a ­
ryżu. Jak się okazało jednak, 
większość z nich (a  było ich w Pa 
ryzu około 40) opuściła .coprędzej 
sto licę F ran cji i pow rócili do o j­
czyzny, aby stanąć w  szeregach. 
Pozosta li stud ju ją  nadal p iln ie i 
śledzą p rzeb ieg w o jn y  w  A fryce . 
Przew ażn ie są zm artw ien i i, jak 
zaznaczył jeden z nich, nie w idzą 
w ielk ich  szans zwycięstwa dla 
arm ji negusa. Natychm iast jed 
nak dodał:

—  A le  my mamy w ielką w iarę. 
W ierzym y w  siiy  m oralne i w do­
brą w o lę  św iata cyw ilizowanego, 
który stanie po naszej stronie. O- 
rzyw iście, w szyscy on: pozostają 
w  kontakcią ze sw ojem i rodzina­
mi w  A b isyn ji i o trzym ują stam ­
tąd listy, które czyta ją  ae smut­
nym uśmiechem.

—  Biedni starzy —  w yraził się 
jeden ze studentów o swoich ro- 
dzicafrh. —  Oni nie m ogą zrozu­
mieć, że arm ja włoska, która 
dziś w alczy w  A b isyn ji, jes t co­
kolw iek inna n iż arm ja z r. 1896. 
Trzeba Uczyć, że może grozić  nam 
klęska.

M łodzież abisyńfka stuoju je w 
Sorbon;e lub też w  w ojskow ej szke 
le w  Saint - Cyr. Ci, k tórzy po­
zostali jeszcze na studjach, stara­
ją  się ukończyć je  'a lina iprędzej, 
aby móc pow rócić ao ojczyzny i 
tam pracować dla n iej. Cały sze­
reg  w yb itn ie iszvch  m ężów stanu 
abisyńskich posiada wyższe stu­
dja  odbyte w  Europie. Za jm ują o- 
ni stanowiska odpow iedzialne 1 
są szerzy cie lam i kultury. Są w ięc 
m iędzy nimi w ybitn i handlowcy*, 
znakomici prawnicy, nie brak 1

w-ej bow iem  w  szafach ściennych 
znajdu ją  się kosze z bielizną, któ­
rą codziennie rano praczki zsat.e- 
ra ją  do domu, N ic  w ięc ła tw ie j­
szego, jak  skręcenie z pow iąza­
nych prześcieradeł sznura, na któ­
rym dama, oczyw iście  zawsze w 
męskim stroju, zostanie spuszczo­
na na dół w  jednym  z koszy od 
bielizny Zaraz za nią zjeżdża po 
sznurze amant, który u łatw i je j 
przedostanie się przez mur na ze­
wnątrz kolegjum .

K iedy  jednak to sposoby żostały 
wykryte, adm in istracja  gmachu

dziennikarzy, a rów n ież i in żyn ie­
row ie znajdu ją rozległe  pole dła 
swej pracy. Jeden z nicn, k tóry 
ukończył w łaśn ie paryską wyz- 
szą szkołę elektryczności pracuje 
nad e lek try fikac ją  sw o je j o jc zy ­
zny N ic  dziwnego, że ci młodzi, 
którzy są teraz w  Paryżu, pragną 
■in dorównać

N aogó ł m ówią jednak o w ojn ie 
niew-iele. Gromadzą się tylke prze 
ważnie u któregoś z kolegów , prze 
g łądają  pisma oraz śledzą posuwa 
nie się wojsk na mapie.

A  co m ówią o m łodych Ab isyn- 
czykach paryżanie ? Trzeba przy­
znać, że czarnoskórzy studenci 
cieszą się ogólna sym paiją. Są 
spokojni, uprzejm i, opanowani i 
pobożni. B yw a ją  na zebraniach 
klubu przy jac ió ł A b isyn ji i cho­
dzą często do kościoia, zw łaszcza 
w  św ięta bardziej uroczyste. T rzy  
m ają się zawsze w szyscy razem  i 
po bratersku dopom agają sobie. 
Studja odbywają przeważn ie na 
koszt rządu abisyńskiego. N iem a 
jednakże wśród nich żadnej stu­
dentki. D ziewczęta abisyńskie nie 
przy jeżdża ją  jeszcze do Europy 
po wiedzę.

Pozatem  trzeba dodać, że spe­
cja lną s jm pa tją  obdarza ich pro­
le ta r ia t paryski Konsjerzka, ko­
bieta sprzątająca pokoje, sprze­
dawca gazet —  w-szyscy m ów ią o 
nich z wyraźną synipatją, a pra­
czka, która przypadkowo była pod 
czas przeprowadzanego przez 
dziennikarza wyw iadu, nie om ie­
szkała w yrazić  swojego zachwytu 
nad piękną jedwabną b ielizną 
swoich klientóv.’. Jednem słowem 
dziennikarz oaryski p o tra fił w n :k 
nąć w  t. zw. kulisy życia  czarnych 
studentów

zarządziła  okratowam e wszystkich 
okien. W obec tego biednej damie 
nie pozostawało r.ic innego, jak  
przeczekanie ca łej nocy w  pokoju 
studenckim, a w  dodatku, w  mo­
mentach inspekcji, czy niepożąda 
nych w izy t kolegów , dama musi 
ukry-wać się w  szafie.

N ie  trzeba jednak przypusz­
czać, ż t  są to jedyne rozryw ki 
m łodzieży stud ju jącej. W edług 
starych tradycyj, słuchacze Ox- 
fordu  dzielą się na dwa obozy: in ­
telektualistów- i sportowców. Ci 
p ierwsi hołdują wspomnieniom  z 
epoki Oskara W ilda , ży ją  w  atmo 
s ferze „P o rtre tu  D orjana G raya“ , 
sportcw-cy natomiast, którzy m e 
wykazują najm niejszych preten- 
syj intelektualnych i rep iezentu- 
ją  liczebną w iększość, z  zapałem 
oośw-ięcają się wszelk iego rodza­
ju ćw iczen iom  fizycznym .

In telektualiści, aczkolw iek sami 
nie w-ykazują się jeszcze żadnemi 
tworam i literaekiem i, stara ją  się 
wszelkiem- siłam i podtrzym ać n..e- 
które tradyc je  życia  literack iego. 
Tak  jak  p ierw si rom antycy, p iją  
alkohol w preparowaanych czasz­
kach ludzkich i noszą fan tastycz­
ne, aksamitne kam izelki. Jeśli w 
dodatku taki esteta jes t synem ro ­
dziców zamożnych, to ru jnu je się 
rów n ież na żądanie w  restaura­
cjach najdziw aczn iejszych  i naj- 
ko.sziowni( jszych potraw-. To nale 
ży dc szyku.

T e  w szystk ie ob jaw y „w yższego 
in telektu " są bezecnie wykpiw-ane 
przez -sportowców-. Pew nego dnia 
jeden z wyznawców- sćł m ięśni po­
zw olił sobie na drwiny z  różow e­
go kraw ata jednego z inuelektuali 
óstw. I  w-tedy stała się rzecz n ie­
spodziewana, gdyż m łody esteta 
zboksował sportowca tak ener­
gicznie, że tamten nie m ógł s.ę ru 
szać. Ta  niespodziewana porażka 
ubodła sportowca, który postano­
w ił się zemścić i zw-olawszy swo­
ich towarzyszy, zdemolował pokój 
m łodego kandydata na poetę.

Ta w ojna m iędzy studentami 
ju ż od 10 lat weszła w  ostre sta- 
djum i biada estecie, k tóry wpadł­
by w rece sportowców. N a jczęst­
szym fig lem  w  tym wypadku jest 
pozbaw ienie intelektualnego mło­
dzieńca dolnej części garderoby i 
zmuszenie, aby w  tak niekom plet­
nym stroju przeb iegł przez m ia­
sto. Ogród kolegjum  rozbrzm iewa 
duść często okrzykami nie­
szczęsnych wyznawców  intelektu, 
których sportowcy w rzucają  do 
wody, aby nauczyć ich pływać.

Pogadanka naukowa
BR O D A

Brodę zapuszcza się dla niepo­
znaki. Z dojściem  do la t 30 każdy 
m łodzieniec nabiera szlachetn ie j­
szych asp iracyj i w  związku z tą 
zm ianą pragnie zazwyczaj zerwać 
kontakt towarzyski z pewnemi o- 
sobam-. które tow arzyszyły mu w 
okresie lekkomyślności. Zapuszcza 
w ięc brodę, aby zm ienić swój w y­
gląd  i zm ylić tożsamość-

P o  upływ ie kilku la t naw ar­
stw ia ją  się znowu w  psychice 
brodacza newne urazy i lęki, któ­
rych radby się nozbyć. W ówczas 
go li brodę i znowu jes t inny. Z 
te j rac ji nie należy m ieć dobrego 
mniemania o przeszłości broda­
czy

T E L E F O N

Przyrząd, który zapomoeą ostre­
go dzwonka w yciąga nas z łóżka 
i zmusza do tłum aczenia się przed 
znajomym, dlaczego w czora j o 
nieumów-ionej godzin ie nie obu- 
dzi.iśm y go ostrym  dzwonkiem i 
nie pyta liśm y się, d laczego do nas 
przedw czoraj nie dzwonił.

P rzyrząd  ten ma tę  jeszcze za­
letę, że pozwala rozm awiać z u- 
bóstw ianą kobietą o szlachetny-h 
uczuciach, będąc jednocześnie 
nieogolonym, nieumytym, rozczo 
chranym : stojąc w negliżu.

D Y W A N

Przedm iot puszysty i płask: słu­
żący do grom adzenia kurzu, wszel 
kich rozlanych cieczy, popiołu z 
papierosów  i innych nieczystości.

Dywan służy pokojówkom jako 
przyrząd tren ingowy, zapraw iając 
ich mocne bicepsy do w ładania 
tennisową rakietą

W  trakcie trzepania dywanów

W  Londyn ie sprzedana będzie 
na licy tac ji najdroższa marka na 
św iecie. Jest to jed rocen tow y 
znaczek pocztowy Gujany B ryty j- 
skiej, wypuszczony w 1856 roku. 
W okóle istn ie je  tylko jeden jedy-

kurz wzb ija  się w  pow ietrze I 
wpada do okien sąsiadów, lokując

MOCNE  K A P F L U S Z E
pilśniowe (seai), włochate, meloniki 

H A u lG -  H & C K E L—  G O E PE R T

ft. C I E S Z K O W S K I
M a rs z a łk o w s k a  81b (róg Hożej) 
N ow y-św iat 54 (obok bot, ,.Savoy")

się w ich dywanach. W  ten sposób 
tastępuje sąsiedzka wym iana bak­

tery j ch orobotwórczych.

SKRZYPCE

Przyrząd składający się ze skrę­
conych baranich k.szek i przymo­
cowanego do patyka kawałka koń­
skiego ogona. Przeciągając ogo­
nem po kiszkach można uzyskać 
dźwięki, które zmuszają ludzi do 
szurania po podłodze nogami i 
zdzierania obuwia.

W ynalazek ten został prawdo­
podobnie zainspirowany przez fa ­
brykantów  obuwia w  celu zw ięk­
szenia produkcji.

IM IE N IN Y

Ozieri oznaczony im ieniem  ja- 
k e g o ś  świętego, a to w  tym celu, 
ażeby im iennicy św ietego w dniu 
tym zdali sobie sprawę, ie  daleko 
im do św iętości.

Z E G A R E K

Aparacik, którego rucnoma 
wskazówka oddziela to, co minęło 
oo tego, co będzie. Bez posiada­
nia tego apaiaciku m ogłyby zajść 
pomyłki na tle  pomieszania przy­
szłości z przeszłością. Aparacik  
chroni nas od tego. Jur.

ny egzem plarz te j marki na całym 
św iecie. Po  d ługich  wędrówkach 
dotarł te r  cenny znaczek do zbie­
racza, barona Ferrazi, który na­
był go za 50,000 franków . Po  w oj 
nie jeszcze przeszedł do rąk zbie­
racza amerykańskiego A rthu ra  
H ind ‘a. Po zgonie H in d a  ocenio­
no w Londynie fenom enalny zna­
czek na sumę 130.000 funtów  
(zgó rą  3 m iljony z ło tych ). W do­
wa po H indzie zatrzym ała jednak 
ten znaczek pomimo sprzedaży 
zbiorów. Teraz dopiero zdecydo­
wała się na sprzedanie marki 
W śród fila te lis tów  panuje prze­
konanie, iż  za ten jedyny w  sw o­
im rodzaju znaczek pocztowy o- 
trzym a p. Hind conajm niej .jiw a 
m iljony franków

Elektryczna niania
W  A n g lji ostatnio dokonano 

wynalazku, który, j&a przypusz­
czają eksploatatorzy tego pomysłu 
ulży w ielu  mamon w  ich kłopo­
tach z n iesfom em i oocitcham  
A  m ianowicie, wynaleziona zo­
stała kołyska, która poruszana jest 
zapomoeą elektryczności W łącza 
się kontakt i oto kolyseczka za­
czyna się poruszać m niej lub w ię­
cej s iln ie, zależnie od tego, jak  
nastawiony został mechanizm ze­
garowy. N a  zegarze znajduje się 
do wyboru 40 stopni poruszeń, 
poczynając od najsłabszych aż do 
najszybszych.

W  ten sposób mamy, które nia 
mają czasu lub c ie rp liw ość  na u- 
spakajanie płaczących pociech, 
Dędą m ogły je  pow ierzać tak iej e- 
lektrycznej niani, która kołysać je 
bedzie niezm ordowanie.
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M  ? K I M
P O W I E Ś Ć

a u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d  m . WANKOWICZOWC1.

P rzez chw ilę miała zam iar zatelefonow ać do sułtana, 
a le Ta tryk  zaprotestował przeciwko temu.

  Są dw ie m ożliw ości: albo Selim w ie, gdzie ona
jest, albo nie wie. W  pierwszym  wypadku bylibyśm y 
niedyskretni, a on nam nic nie odpowie, w drugim  sy­
tuacja nasza byłaby jeszcze głupsza

W reszcie, n ie doczekawszy się niczego, w j brała się 
M abel kwadrans przed dziesiątą do pałacu, M yślała, ie  
zna jdzie  Patryka przy bram ie; nie było go jędnak. Dy­
żurny o fic e r  pow iedzia ł je j, że mąż czekał na nią. ale 
że zobaczył go adm irał Steers idący do sztabu, rozm a­
w ia li chw ilkę z sobą i w yszli raz.m . W  przedpokoju 
Mabel spytała się służby, czy nie w idziano pani Pa rte ­
row ej ; n ikt nie p o tra fił ją  p o in form ow ać; tyle pań już 
w eszło i jeszcze w chodziło !

Lady Brandm ore przyjm owała k om te t w sali balo­
wej. Ustaw iono naprzeciw  estrady,w zn iesionej na końcu 

sali, dwadzieścia rzędów  krzeseł, a w środku zostawiono 

wolne przejście.
N a  estradzie zasiadał kom itet wykonawczy, czyli 

lady Lyndstone, generałow a Hampsted, generałowa Mac 
Lone, pani Pem bridgowa, adm irałowa Steersowa i ge­
neralna sekretarka, panna Diana Berley. O dzfesiątej 
wszystkie panie były ju ż na sali. P ięć  m inut po dzie­
siątej wyszła ze swoich apartam entów i ukazała się 
oczom zebranych lady Erandmore, przed nią szedł adju­
tant, za nią siostra. W szyscy wstali z m iejsc i zg ię li się 
w  ukłorfe.Jej Ekscelencja przeszła m iędzy rzędam i kzrc 
jeł i wolno wstępowała na estradę.

I

Do ty-eh obrządków etykiety, należnych w łaściw ie wi- 
cekrólowej, była lady Brandmore n iezm iern ie p rzyw ią ­
zana, jak  do w ie lk iego  p rzyw ile ju . Dowodziła stale i nie 
bez pewnych podstaw, że od czasu traktatu z roku 1820, 
godność gubernatora Bahajangu równała się randze 
w icekróla. Któżby zresztą simał je j zaprzeczyć?

Była punkt dziesiąta, kiedy Ma bij) weszła do salonu. 
W  ostatnim  rzędzie stało puste krzesło, usiadła na niem. 
Przedtem  zdążyła się jeszcze roze jrzeć  po ea lr  Serce 
je j zam arło: w trzeciem  rzędzie siedziała Audrey. Za 
wszelką cenę należało się z nią porozum ieć i w yprow a­
dzić stąd.

Mabel przeczuwała katastrofę, Już c.hoiała pujść do 
Audrey, k iedy tuż za n ią rozw arły się podwoje. Ukazał 
sie Trow ere-Sm ith  i oznajm ił przybycie Jej Ekscelencji. 
Zapóźno! N a  estradzie lady Brandmore rozsiadła się 
m ajestatyczn ie w fotelu . .

—  N iech panie będą łaskawe zająć m iejsca —  po­
w iedziała.

Zgrom adzenie usiadło, krzesła skrzypnęły żałośnie, 
wszystku się odbywało jak w  św iątyn i. Ekscelencja za­
głęb iła  się przez chw ilę w .sw o je  notatki, poczem poru­
szyła dzwonkiem. Uwaga obecnych skupiła się.

M abel westchnęła z u lgą : najw idoczn iej lady B ianJ- 
more nie dostrzegła Audrey.

—  N im  zaczną się nasze obrady —  m ów iła Ekselen- 
cja — i zar.im udzieię głosu pannie Berley, która nam 
przeczyta roczne sprawozdanie, chcę tu publicznie zło­
żyć hołd wdzięczności naszej w iernej, oddanej, n iestru­
dzonej sekretarce generalnej.

Panna Diana Berley, osoba koscista o końskiej twa­
rzy, rosząca pince-nez wstała z krzesła i przybrała do­
roczny w yraz radosnego zm ieszania. Lady  Brandmore 
npodiosła rękę, jąkgdyby chciała bic bi awo, co w yw o­
łało na sali dyskretną owację.

K rólew ski wzrok Ekscelencji spoczął na zgrom adze­
niu,

—  Spontaniczne oklaski pań...

U rwała nagle N a  je j  tw arzy odmalował się w yraz 
zdumienia i najwyższego oburzenia. W zrok wszystkich 
utkwiony był w  gubernatorowej. M abel zam arła w  ocze­
kiwaniu.

—  Spontaniczne te oklaski —  ciągnęła po krótkiej 
przerw ie lady Brandmore —  w yraża ją  lep iej, niż jabym 
to mogła zrobić, podziw, który żyw im y wszystkie— jak­
kolw iek kolonja nasza tak płodna jest w pośw ięcenie,—  

dla jednej z najgodn iejszych  je j przedstaw icielek.

Oklaski.

—  Nasza kolonja —  m ówiła dalej —  jes t jedną w iel­
ką rodziną, nigdy tego nie odczuwałam  bardziej, niż 
dziś, kiedy zb liża ją  się św ięta Bożego Narodzenia. Zdała 
od macierzy, w  krajach, w  których A n g lja  w yw iera  
w-pływ dzięki swej potędze m aterja lnej t  m oralnej, w ie l­
ka odpow iedzialność ciąży na każdej z nas. Jesteśmy tu, 
pom iędzy tylu  narodowościam i, Chińczykami, H indusa­
mi. Japończykami, M alajczykam i —  z naciskiem  wym o­
w na ostatnie ulowe —  tą wybraną mniejszością, na którą 
skierowane są oczy wszystkich, oczy, jak  panie wiedzą, 
nie zawsze życzliwe.

Zaproszone panie spoglądały pc Sobie zdumione: Do 
czego zm ierzały słowa lady Brandm ore? Po raz p ierw ­
szy wygłaszała  takie przem ówienie. Mabel nie mogła 
tchu złapać.

—  Z tego wynika, że musimy bezlitośn ie potępić te, 
które zapom inają zarówno o godności osoh.ste1', jak  o 
poszanowaniu należnym naszej rasie. N igdy  dotąd, dzię­
ki Bogu, żadna z A ngie lek  nie złamała swojem  postępo­
waniem tyeh św iętych zobowiązań. N iestety  —  lady 
Brandmore zatrzym ała się na chw ilę •—  dz.ś stało się 
inaczej. W  naszej nieskalanej* w ie lk ie j rodzin ie, jes t 
kobieta, która postaw iła się dobrowolnie poza je j na­
wias. Pomna na nakazy m iłosierdzia, nie wym ienię je j 
nazwiska, i daję je j chw ilkę czasu, Dy zrozum iata i opu­
ściła nasze zgrom adzenie.

! C . 4 n ) .

A b i s y n j ą  v ia  P a r y  i
Wywiad z miodym ablsyńtzykiem

3 mi J. ze ta c h  kosztuje
najdroższy znaczek pocztowy na świecie
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